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WYCHODZI RANO
Lwów, środa 15 grudnia 1937 r. Nr. 344

N A N K I N  P A D Ł !
Śmierć w gazach 12.000 Chińczyków —  Groźba powikłań międzynarodowych — Oczekiwanie 

decyzji z Waszyngtonu po zbombardowaniu amerykańskiej kanonierki
Tokio. 14. 12. (PAT). Komunikat 

dowództwa wojsk japońskich w Chi-i 
««eh: i i

W, niedzielę w południe według cza­
su miejscowego, wojska japońskie zdo 
były wszystkie bramy Nankinu. Dwie 
kolumny japońskie, które wkroczyły 
do miasta, zajęły w poniedziałek rano 
główną siedzibę rządu nankińskiego, 
rezydencję marszałka Czang=Kai-Sze< 
ka, główną kwaterę komitetu wojsko­
wego oraz szkołę kadetów. Desant ja­
poński zajął Pukou.

Wojska japońskie prowadzą za* 
dęte  wałki z oddziałami chińskimi, 
które stawiają opór na wzgórzach 
otaczających Nankin. Główne si­
ły  chińskie rozpoczęły wczoraj 
odwrót z Nankinu na północny 

brzeg rzeki Jantse.
Tokio. 14. 12. (PAT). Agencja Do* 

mei donosi z Hongkongu:
N a frondę nankińskim zginęło 12 
tys. żołnierzy chińskich od gazów 
trojących, które wiatr zwrócił w  
ich stronę, a które miały być uży­

te przeciwko Japończykom.
Nankin. 14. 12. (PAT). O zachodzie 

słońca Nankin został całkowicie zajęty 
przez wojska japońskie.

Szanghaj. 14. 12. (PAT). Komunikat 
dowództwa marynarki japońskiej w 
Szanghaju stwierdza, że wypadek z 
kanonierką „Panay“ jest incydentem 
nader przykrym, nad którym władze 
japońskie szczerze ubolewają. W e­
dług komunikatu *

admiralicja wydała zarządzenia, 
aby „wiceadmirał ICijoszi=Hasega- 
wa, dowódca japońskch sil mor» 
skich na wodach chińskich przy­
jął za ten incydent pełną odpowie­

dzialność".
Co do okoliczności towarzyszących in­
cydentowi, komunikat podkreśla, że 
marynarka japońska otrzymała wiado* 
mość, że oddziały chińskie opuszczają 
Nankin na statkach. Wobec tego eska­
dra wodnopłatowców otrzymała pole­
cenie ścigania tych statków i  zbombar­
dowania. Piloci tych samolotów przy­
jęli trzy statki, „Standard Oil Co‘‘ za 
statki chińskie i obrzucili je bombami. 
W  czasie tej akcji zdarzył się ubolewa* 
uia godny incydent: kanonierka ame­
rykańska, stojąca na kotwicy w pobli­
żu tych statków została trafiona jedną 
z bomb i zatonęła.

Szanghaj. 14. 12. (PAT). Wedle in­
formacji uzyskanej telefonicznie od ge­
neralnego konsula St. Zjednoczonych 
w Hankou, załoga kanonierki składała 
się z 75 osób, z czego 50 zdołano ura* 
to.włć, .

Tokio, 14 12. (PAT). Minister Spraw 
zagranicznych Hirota odbył dziś kon« 
ferencję z ambasadorem Stanów Zje* 
dnoczonych Grawem. Przedtem odby* 
ła się konferencja Hiroty z ambasado/ 
rem brytyjskim Craigie.

Waszyngton, 14. 12. (PAT). Selcre* 
tarz Stanu Hull odmówił udzielenia 
wyjaśnień na temat incydentu z kano* 
nierką „Panay". Wiadomość o incyden 
cie przyniosły specjalne wydania pism 
już w nocy. Sprawa wywołała duże 
wrażenie w  kołach półurzędowych.

Niektóre osobistości polityczne, 
jak np. Ish, przedstawiciel republi* 
kanów w Nowym Jorku, domagać

NOWA LINIA POLITYCZNA KONSERWATYSTÓW
Zbliżenie do Frontu Morges i Str. Narodowego — Odrębna 

organizacja powstanie przy „Słowie Wileńskim"
. 14. 12. (teł. wł. -  1. r j .

Wyniki zjazdu konserwatystów są te* 
matem politycznych komentarzy. Prze 
de wszystkim zwracają uwagę na to, że 
rezolucja uchwalona przez Stronnictwo 
Zachowawcze w ciągu obrad zjazdu 
nie łączy się zupełnie z tenorem i ten* 
dencją całej dyskusji, która szła po zu­
pełnie innej linii.

Ogólną uwagę zwracał również 
wynik wyboru prezesa, którym zo* 
stał — jak  wiadomo — hr. Eniń* 
ski, a nie ks. Janusz Radziwiłł.

W  kołach politycznych sądzą, że 
jest to z jednej strony potępieniem 
dotychczasowej polityki konserwa 
tywnej przez samych konserwaty­
stów, z drugiej zaś dowodem, że 
nowa linia polityki konserwaty­
stów pójdzie w kierunku zbliżenia 
do frontu Morges i prawego skrzy

MIN. DELBOS W  JUGOSŁAW II 
Bialogród, 14. 12. (PAT). Min. Del*

bos wyjechał dziś o godz. 9,30 specjał* 
nym pociągiem do Oplenac celem zło* 
żenią hołdu u trumny króla Aleksan* 
dra.

P O D A R K I N A  G W IA Z D K Ę

TOREBKI E N I S g S
O  3  A  I t  PLAC MARIACKI 7, ORLRSTERIfl SKÓRZANĄ

się będą natychmiastowego wyco« 
fania wszystkich statków amery­
kańskich z rejonu walki celem un i­
knięcia nowych incydentów. Jed» 
nakże większość posłów i senato* 
rów jest zdania, że bezpośrednim 
następstwem incydentu powinno 
być energiczne stanowisko rządu 
Stanów Zjednoczonych wobec Ja« 

ponii.
Londyn, 14. 12. (PAT). Nad świa* 

tern zawisł ubiegłej nocy poważny kon 
flikt. Kanonierka floty amerykańskiej 
„Panay“ została zbombardowana przez 
samoloty japońskie i zatopiono. Na po 
kładzie kanonierki oprócz załogi znaj/

f i -
dła Stronnictwa Narodowego.

W  związku z tym, stało się dziś wia*
domym, że w najbliższym czasie 

grupa wileńskich konserwatystów 
z p. Hutten*CzapskIm na czele

Do skompromitowanej Ligi Narodów

nie ®  i Kismcir ani Włschy
14. 12. (PAT). Oficjalny ko­

munikat, stwierdzający, że powrót 
Niemiec do Ligi Narodów nie będzie 
brany nigdy pod uwagę, jest żywo ko* 
mentowany przez tutejszą prasę.

„Voelkischer Beobachter" pisze m. 
in.: „Oświadczenie niemieckie jest 
przede wszystkim skierowane do tych 
kół, które dziś jeszcze wierzą w możli­
wość podjęcia rozmów z Niemcami w  
tym sensie, że naród niemiecki pozwo­
li się zaprowadzić z powrotem tam, 
gdzie doczekał się największych roz* 
czarowań. Liga Narodów miała uwiecz 
nić tryumf międzynarodowego porozu­
mienia zwycięzców. Przeciwstawia się

i dowala się już grupa osób ewakuowa/ 
■ nych z Nankinu, w tym 4 członków 

ambasady brytyjskiej, kilku dziennika* 
rzy amerykańskich i angielskich oraz 
szereg osób, zatrudnionych w filiach a* 
merykańskich towarzystw naftowych
w Nankinie.

Waszyngton, 14. 12. (PAT). Sekre* 
tarz Stanu Hull przygotował notę, u* 
trzymaną w ostrym tonie, która ma być 
przesłana do Japonii w związku z zato* 

ieniem kanonierki „Panay". Hull od* 
ył przed tym dłuższą konferencję z 

grupą doradców, specjalistów od
spraw Dalekiego Wschodu.

stworzy odrębną organizaqę kon* 
serwatywną i  w ten sposób doko* 
na rozłamu w obozie konserwaty* 
stów. Organem nowego ugrupowa* 

nia będzie „Słowo".

temu planowi trójkąt Berlin—Rzym—• 
Tokio, k tóry reprezentuje wolę do ży* 
cia trzech zdecydowanych narodów".

„Montagspost" pisze: „Czyż zagra* 
nica nie powinna obecnie zastanowić 
się nad tym, czym właściwie jest Liga 
Narodów? Jeżeli do niedawna myśla­
no jeszcze o tym, że można Niemcy z 
powrotem wprowadzić do Ligi Naro* 
dów, to obecnie stwierdzono, że ani 
rząd włoski, ani rząd niemiecki nie 
chcą w przyszłości grać takiej ko­
medii".

Berlin, 14. 12. (PAT). W  rozmowie z 
rzymskim korespondentem niemieckie* 
go biura informacyjnego Mussolini wy­
raził żywe zadowolenie z „świetnego o* 
świadczenia rządu Rzeszy", dotyczące­
go wystąpienia Włoch z Ligi Naro*

dów.
„Jest to znakomite oświadczenie — 
powiedział Mussolini — jest ono 
jasne i  wyraźne. Przez ostatnie zda 
nie tego • oświadczenia Liga Naro* 

dów jest skończona1*
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Ustąpienie prez. m. Poznania Miast ’ M irto w a * świątecznych
Nowe wybory w styczniu w 1938 r.

Warszawa, 14. 12. (Tel. wl. — 1. r.) 
Donoszą z Poznania, że prezydent mia 
sta Poznania Więckowski ustąpił w d. 
wczorajszym ze swego stanowiska. 
Prośbę o zwolnienie złożył prezydent 
Więckowski na ręce Premiera gen. 
Składkowskiego jeszcze kilka tygodni 
temu, lecz dopiero wczoraj prośbą zo# 
stała uwzględniona. W  zbliżającą się 
sobotę odbędzie się w Poznaniu poże- 
gnanie prezydenta. Jako przyczynę u* 
stąpienia podają przemęczenie prezy­
denta Więckowskiego w ciągu długie* 
go okresu jego urzędowania. Jak się

dowiadujemy w styczniu 1938 r. Rada 
miejska ma przystąpić do wyboru pre­
zydenta.

O s t r y  m t a f g
m i e d z y  p r e m .  T a t a r e s c u  a  M a n i u

Bukareszt. 14. 12. (PAT). Premier 
Tatarescu wygłosi! wczoraj przez ra- 
dio wielką mowę polityczną, w której 
przedstawił działalność rządu swego 
w ciągu czterech lat ubiegłych i naszki­

GOTOWE UBIORY MĘSKIE
M ATERIAŁY JESIENNO-ZIMOWE oraz 
mundurki i płaszcze studenckie — poleca
Tadeusz Cwetier

K ie d y  o i s t i
Stypandióu/ Państwowego

Warszawa. 14. 12. (PAT). Minister­
stwo Oświaty zatwierdziło już wszyst­
kie listy stypendystów na rok akad. 
1937/38 dla studentów, absolwentów i 
doktorantów szkół akademickich. Wy­
płatą rat stypendialnych za miesiące 
październik-grudzień jest na ukończę 
niu. Ogółem złożono podań w roku 
ależ. 6908 (w r. ub. 5851), z czego u- 
względniono w formie stypendiów i 
aożyczęk 2586.

Wobec raptownego wzrostu liczby

pia w ypłaty
Funduszu Stypendyjnego

podań, procent uwzględnienia spadł z 
44 na 37.4 — mimo, że ogólna suma 
funduszu stypendialnego została zwię­
kszona o 20.000 zł. i  wynosi obecnie 
1,685.000 zł.

Część tej sumy w  kwocie zł. 285.600 
została oddana do dyspozycji pań­
stwowych szkół akademickich na po­
życzki stypendialne. Z  kwoty tej sko­
rzystać mają niektórzy nieuwzględnie­
ni kandydaci do stypendiów.

W yrok w  Sube
39 kom

Lublin, 14. 12. (PAT) Pc przeszło 
miesięcznej rozprawie w Sądzie Okrę­
gowym w Lublinie zapadł wczoraj ok. 
godz. 14-ej wyrok w procesie 39 oskar­
żonych o działalność wywrotową.

Wyrokiem Sądu skazani zostali głó­
wni oskarżeni Franciszek Jóźwiak i 
Dawid Lerner po dziesięć lat więzie­
nia, Mieczysław Korzeniowski i Jani­
na Mira Dierówna po 8 lat. Wanda

Sskim procesie 
unistów

Lewicka skazana została na 4 lata wię­
zienia. Poza tym skazano 2 oskarżo­
nych po 7 lat więzienia, 9 po 6 lat, 7 po 
5 lat, 9 po 4 ata, 3 po 3 lata i 4 po 2 
lata, w tym 3 osoby z zawieszeniem. 
Część oskarżonych pozbawiona została 
praw na przeciąg 10 lat, inni zaś na 
okres 5 lat. Wszystkim zaliczono areszt 
śledczy,

Niebezpieczni usi 
w  poti

Warszawa, 14. 12. fle l. wł. — L r )  
Na szlaku kolejowym Naklo—Łowicz 
zdarzały się ustawicznie wypadki okra­
dania podróżnych. Jacyś nieznani zło­
dzieje usypiali podróżnych przy pomo­
cy papierosów i następnie . okradali 
z pieniędzy i biżuterii. M in niejakie­
mu Jośkowi Rawiczowi, kupcowi, wy-

/p iacze ko le jow i 
rzasku

pruto z kamizelki 1.300 zi Po wielu 
wywiadach ustalono, że ta>emniczytni 
złodziejami są Szlama Boczker i A r­
nold Bemfeld, mieszkańcy Kutna. U- 
dawali oni komisjonerów dla pozoru 
przewozili kupcom różne towary. Zu­
chwałych złodziei osadzono w więzie­
niu.

Listonosz przed sadem
za przewłaszczenie 2 tys. zi. z opłat radiowych

, Warszawa, 14. 12. (Tel. wł. — 1. r.) 
Donoszą z Torunia, że przed Sądem 
Okręgowym stanął listonosz Jan Au- 
guściński, lat 54, który wykorzystując 
zaufanie swych przełożonych sprzenie­
wierzył ok. 2 tys. zł., pobranych od 
mieszkańców tytułem opłat za abona­
ment radiowy. Auguściński przebywał 
w służbie od kilkunastu lat i cieszył się 
dobrą opinią. N a swoje usprawiedli­
wienie podał, że do kradzieży skłoniły 
go złe warunki materialne i  liczna ro­
dzina. Ustalono, że Auguściński prócz 
pensji w wysokości 160 zł. pobierał 
jeszcze renty inwalidzkie 103 zł., a pie­
niądze sprzeniewierzone przepijał. Sąd 
.skazał go na 1 rok i  2 miesiące więzie­

nia z pozbawieniem praw honorowych 
przez 3 lata.

K O N S T A N T Y  b a r o n  B R U N IC K I
właściciel dóbr

I po krótkich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramentami, zasnął I 
w Panu dn a 13 go ęrudnla 1937 r „  przeżywszy lat 76.

N a b o > A stw o  ż a ło b n e  odprawione zostanie w środę dnia 15 grudnia br. 
i  godzinie 10-ej rano w kościele OO. Bernardynów, po czym nastąpi eksportacia | 
zwłok śp. Zmarleęo na cmentarz Łyczaków '*! do grobowca własnego, na które 
to  obrzędy zaprasza w smutku pogrążona

Rodzina i w e lolelnl Przyjaciel
Lwów, dn ia  13 grudnia  1937.

| Zakład pogrzebowy „Elizium“  Lwów. Sobieskiego 9, tel. 289 40

ofiary na Pomoc Zimowa
Warszawa, 14. 12. (tel. wł. — L r.). 

Prezes Rady Ministrów gen. Sławoj 
Składkowski wydał do wszystkich mi* 
nistrów okólnik, w którym przypom­
niał, że w roku ub. zwrócił się do pp.

cował swój program. Odpowiadając 
następnie na zarzuty, postawione 
przez przywódcę partii narodowo- 
chłopskiej Maniu, jakoby rząd pozba­
wiony był podstawy konstytucyjnej, 
premier omówił przebieg ostatniego 
przesilenia rządowego, stwierdzając, że 
tryb postępowania monarchy był ca* 
k owicie zgodny z konstytucją.

Jest kiepskim żartem — powie­
dział premier — twierdzenie Ma­
niu, jakoby Rumunia kroczyła ku 
dyktaturze. Maniu powinien wie­
dzieć, że w Rumunii tylko szaleń­
cy i gtupcy mogliby myśleć o dyk­

taturze.
Następnie premier silnie wystą­
pił przeciwko twierdzeniu Maniu, 
jakoby rząd był narzędziem „ciem­
nych sił“. Tego rodzaju twierdze­
nie jest zatrutą bronią oszczer­
czej agitacji. W  tych warunkach 
akcja, prowadzona przez Maniu, 
stanowi naruszenie godności naro- 
dowej. Maniu winien zrozumieć, 
że nie może nadużywać w nie­
skończoność tolerancji. W  razie 
potrzeby będzie on zmuszony zro­

zumieć to.

ministrów z zarządzeniem, aby w urzę­
dach i instytucjach państwowych zanie 
chano przesyłania życzeń świątecznych 
i noworocznych, przy czym koszta nie 
wydatkowane na przesyłanie tych ży­
czeń winny zasilić fundusz akcji Pomo­
cy Zimowej bezrobotnym. Premier 
przypomina w związku z nadchodzą­
cym okresem świąt, wspomniany o- 
kólnik i wzywa ministrów o pouczenie 
podległych im władz, urzędów i insty# 
tucyj stosowania się do tego okólnika. 
Ze swej strony Premier Składkowski 
składa na ten cel zamiast życzeń oraz 
podziękowań za nie 200 zł.

AUDIENCJE U  P. PREMIERA 
Warszawa, 14. 12. (PAT) Prezes Ra

dy Ministrów gen. Sławoj-Składkowski 
przyjął w dn. 13 bm. senatora Stanisła­
wa Siedleckiego, a następnie posła W a 
leriana Zaklikę, referenta budżetu Pre 
zydium Rady Ministrów.

Koniec „wyborów” 
w Sowietach

Moskwa, 14. 12. (PAT) O  północy 
wybory zakończyły się. Komisje wy­
borcze okręgowe i obwodowe rozpoczę 
ły obliczanie głosów do rady związku 
i do rady narodowośd. 13 grudnia 
centralna komisja wyborcza będzie mo 
gła już podać wiadomości o deputowa­
nych, wybranych na terenie całego 
Związku Sowieckiego.

O ryginalne JE D W A B IE
s t a c j i  d o ś w i a d c z a l n e j  w  M ila n ó w K u

na bieliznę damską, męską oraz krawaty, szaliki i mydło
reprezentuje wyłącznie

S k ła d  fa b r y c z n y  „ L E S Z C Z K O W "
L w ó w , H o p e r n iK a  2  1628

Kogo i za co w ysyłają w ładzo
do Berezy?

Warszawa, 14. 12. (PAT) Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych zwróciło u- 
wagę na fakt, iż ogromna ilość prze­
stępstw popełniana jest przez nieliczną 
stosunkowo grupę zawodowych prze­
stępców kryminalnych, groźnych dla 
życia i mienia ludności, którzy nie tyl­
ko są niezwykle uciążliwi dla społe­
czeństwa, ale działaniem swoim absor­
bują stale organa policji 1 przyczynia­
ją się do powstawania przeświadczenia 
o niedostatecznym stanie bezpieczeńst­
wa na niektórych terenach.

W  pierwszym rzędzie dotyczy to 
przestępców występujących z bronią 
w ręku, których zwalczanie pociąga za 
sobą niejednokrotnie ofiary w szere­
gach policji oraz przestępców, rekrutu­
jących się z mętów społecznych, szcze- 
gónie niebezpiecznych dla porządku 
publicznego.

Ponadto Min. Spr. Wewn. zwróciło 
uwagę na osoby, które łamiąc lub ob­
chodząc obowiązujące przepisy, trud­
nią się działalnością, przynoszącą szko­
dę żywotnym interesom gospodarczym

Państwa Polskiego, dorabiając się na 
niej wielkich niekiedy fortun.

W  grupie tej na plan pierwszy wybi­
jają się spekulanci walutowi, sztnugle- 
rzy dewiz i kruszców oraz zawodowi 
lichwiarze — niszczący materialnie lud­
ność.

Dla zapewnienia bezpieczeństwa w 
kraju, oraz uniemożliwienia wpływu 
na jego życie gospodarcze szkodliwym 
i przestępczym jednostkom, Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych postanowi­
ło wykorzystać w walce z nimi przepi­
sy rozporządzenia Prezydenta R. P. u- 
poważniające do osadzenia w miejscu 
odosobnienia osób zagrażających bez­
pieczeństwu, spokojowi i  porządkowi 
publicznemu. W  wyniku prowadzonej 
akcji osadzono dotychczas stu kilku­
dziesięciu zawodowych przestępców 
aferzystów, spekulantów i szmuglerów. 
stów, spekulantów i szmuglerów.

Wśród osadzonych znajdują się prze 
Stępcy, którzy dotychczas, na podsta­
wie poszczególnych wyroków sądo­
wych, spędzili w więzieniach przeszło 
po 20 lat, jeden zaś z nich był karany 
48 razy. W  liczbie ostatnio osadzonych 
spekulantów i przemytników znajduje 
się właściciel 17 kamienic i  2=ch maiąt- 
ków ziemskich.

Zawieszenie wykładów 
na S. G. H.

Warszawa, 14. 12 (Tei. wł — 1. r.) 
W  związku z ostatnimi zajściami na 
terenie S. G. H. w dniu wczorajszym, 
zostały zawieszone wykłady aż do od­
wołania. Studenci przybyli rano do u- 
czelni zastali drzwi zamknięte i wy* 
wieszone zarządzenie rektora.
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W  dyskusji o  totalizmie, która 

ostatnio rozgorzała w  prasie co* 
dziennej i  tygodniowej, rzeczy naj« 
istotniejsze byw ają często niedopo* 
wiadane. Spór o totalizm ma dwa 
aspekty. Z  jednej strony wygląda 
tak , jakby  chodziło tylko o samą 
nazwę totalizmu, od której na ogół 
wszyscy się odżegnują. Z  drugiej 
strony w ygląda tak , jakby totalizm 
i  silne państw o pokryw ały się bez 
reszty.

Są to  uproszczenia nie odpowia* 
dające rzeczywistości.

Silne, dobrze rządzone państwa 
istniały oczywiście i przed powsta­
niem systemów totalnych; bywały 
to  nie ty lko  państw a absolutystyczne, 
ale czasem i demokratyczne. Energia ' 
władzy jest jednym, ale nie jedynym 
składnikiem totalizmu. Istotną cechą 
systemu totalnego jest realizowanie 
jakiejś konkretnej i  to  dość wąskiej 
idei. D okonyw a się tego zapomocą 
organizaq‘i państwa, wnikającej głę­
boko w  pryw atne życie jednostki, 
oraz zapomocą monopolu partii rzą* 
dowej. T ym i sposobami totalizm 
rosyjska urzeczywistnia materiali* 
styczny, m arksow ski ideał walki 
klas, totalizm niemiecki realizuje 
ideę rasizmu, a totalizm włoski 
wprowadza w  życie zasadę korpo* 
racjonizmu.

Przepojenie największej ilości in* 
stytucyj politycznych, samorządom 
wych, naukow ych i  artystycznych 
podstawow ą ideą danego państwa 
totalnego jest jego ambicją, mniej 
lub bardziej możliwą i  mniej lub 
bardziej rozsądnie wprowadzaną 
w  czyn.

Rzecz znamienna, że idee o zasię* 
gu najszerszym i najgłębszym, a 
mianowicie ideały religijne i  narodo­
we pozostają — w  zasadzie — poza 
treścią totalizmu. Dowodem  tego 
fakt, że totalizm sowiecki jest anty- 
nacjonalistyczny, a z dw u totalizm 
mów nacjonalistycznych — faszy* 
stowski jest prokatolicki, hitlerow* 
ski zaś antykatolicki.

Z  określenia istoty państwa total* 
nego wynika oczywista praw da — 
bez względu na to , po  której stro* 
nie są nasze sympatie — że w  Pol* 
sce nie m a totalizmu. Państwo pol­
skie nie wkracza tak  arbitralnie 
w życie pryw atne jednostki, aby jej 
narzucać jakąś wyłączną ideę, jakąś 
mistykę szczegółu politycznego.

U strój Rzeczypospolitej, zawarty 
w K onstytucji kwietniowej, został 
przepojony ideą ogólną — ideą sil­
nego państw a narodu polskiego. 
Poza tą ogólną zasadą społeczeństwo 
posiada swobodę światopoglądu.

Konstytucja kwietniowa jest do* 
brze skonstruowaną ramą prawną i 
organizacyjną a wyraża system, kto* 
ry  politycy obcy nazwali polską de* 
mokracją autorytatywną. Nazwa ta 
wyraża bodajże najlepiej charakter 
\ istotę naszego ustroju.

Każdą Konstytucję można reali­
zować źle albo dobrze. D o realizacji 
nowego ustroju są powołani .przede , 
wszystkim ci, którzy ten ustrój wpro i

W PRZEDEDNIU WYBOROW SOWIECKICH
Sowiecka kampania wyborcza przy­

gotowywana z właściwym Sowietom 
rozmachem propagandowym, osiągnę­
ła swe największe napięcie z chwilą 
kiedy członkowie Politbiuro wystą­
pili wobec wyborów z przemówienia* 
mi politycznymi. W ciągu ostatnich 
dwóch dni przemówienia swoje wy* 
głosili Mołotow w  Moskwie, marsza­
łek Woroszyłow w  Mińsku, Łazarz 
Kaganowicz w Taszkiencie, komisarz 
Mikojan w  stolicy Armenii, Erywa- 
niu, zastępca Mołotowa Czubar w 
Charkowie, sekretarz Kominternu 
Dymitrow w Kostromie. Ze wszyst­
kich tych mów przedwyborczych naj* 
bardziej sensacyjną była mowa pre* 
miera sowieckiego Mołotowa, wygło­
szona w środę 8 grudnia. Premier so­
wiecki oświadczył, że wszechzwiąz- 
kowa partia komunistyczna, licząca 
dwa miliony członków, „zblokowała" 
się z 90 milionami bezpartyjnych oby*

W sp ó łp r a c o w n ic y  F ir m y  K r z a n o w sk i u p r z e jm ie  d o n o sz ą , ż e  o t w o r z y l i

WYTWÓRNIĘ EUKIBRHIEZĄ
we Lwowie, przy ul. ZIMOROWICZA 3. telefon 202-30 

pod firmą K. WOJTOWICZ I W. BURGER 
8W" Polecają czekoladki deserowe, herbatniki, karmelki, ciasta, to rty  “4®

wateli sowieckich. Ten wyborczy 
„blok", zdaniem Mołotowa, zapewnia 
całkowite zwycięstwo partii komuni* 
stycznej oraz jej kandydatom. O po­
rozumieniu z  milionowymi rzeszami 
bezpartyjnych wyborców mówił rów­
nież marszałek Woroszyłow, ktcry a- 
pelował do t. zw. patriotyzmu sowie*

z utargów dziennych od 4 X L — 14 XII. b. r.

p rze zn ac za  na P O M O C  Z IM O W Ą
firma S t a r K  >.wów, Hotel G eorg ia

C e n y  d o t y c h c z a s o w e  — n i e z m i e n i o n e
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wadzili. O bóz stworzony przez Mar* 
szałka Piłsudskiego ponosi odpo* 
wiedzialność i obowiązek inicjaty­
w y w  realizowaniu ustawy konsty­
tucyjnej z kwietnia 1935. D la pełnej 
realizacji nowej Konstytucji koniecz 
na jest — jak zwykle w momentach 
zwrotnych — konsolidacja pozy* 
tywnych czynników polskiego życia 
narodowego i  społecznego. D o speł* 
nienia tego celu został powołany 
Obóz Zjednoczenia Narodowego.

Ideał silnego państwa narodu poi* 
skiego, zawarty w  Konstytucji, wy* 
maga od całego społeczeństwa wy* 
siłków i  wyrzeczeń dla celów po* 
nadosobistych, dla osiągnięcia potę­
gi, k tóra jedynie może narodowi za­
bezpieczyć prawo i zdolność swo* 
bodnego decydowania o wszelkich 
sprawach wewnętrznych i o stosun* 
ku  do innych narodów.

Państwa stare i  bogate, posiadają* 
ce wielkie imperia kolonialne, jak 
Anglia i Francja, są tak potężne, że 
mogą sobie od czasu do czasu po* 
zwolić na słabe rządy. Państwa slab* 
sze, będące na dorobku, jak Polska, 
muszą posiadać większą dynamikę 
władzy, jeśli chcą uniknąć losu wa* 
sali, jeśli nie chcą być przedmiotem, 
lecz podmiotem, polityki europej­
skiej.

Polska dzisiejsza znajduje się 
w fazie, w  jakiej ostatni raz była na 
przełomie X IV  i X V  stulecia, mia­
nowicie w  fazie budowania ną no*

ckiego wobec niebezpieczeństwa napaś 
du państw faszystowskich na Związek 
Sowiecki. Oczywiście blok wyborczy 
komunistów z bezpartyjnymi, o któ­
rym mówił Mołotow, jest zręcznym 
chwytem propagandowym, obliczo-

“ Ł K O N IA K I
UIIWKELHBUSENA

nym na naiwność wyborców sowie­
ckich. Wiadomo bowiem jest, że w  So* 
wietach panuje terror i nie ma mowy 
o tym, ażeby milionowe rzesze bez* 
partyjnych wyborców mogły zorgani­
zować się i wyrazić sw ą  wolę. Prze­

cież właśnie w okresie wyborczym 
terror w Sowietach przybrał niezwy­
kłe wprost rozmiary.

Drugim istotnym momentem prze* 
mówień członków Politbiuro było u* 
wypuklenie światowego charakteru 
dążeń rewolucyjnych komunizmu. O 
rewolucji światowej mówił nie tylko

wo swej potęgi państwowej. Budo* 
wa ta  musi się udać za wszelką ce* 
nę, o  ile chcemy sobie zapewnić 
wieki normalnego rozwoju oraz swo 
bodnej i na własnej woli opartej 
twórczości we wszystkich dziedzi* 
nach cywilizacji, od gospodarki i fi* 
nansów, do nauki i sztuki.

Kampania prowadzona dziś prze* 
ciw nie istniejącemu w  Polsce to ta­
lizmowi jest w istocie walką z ideą 
silnego państwa. Jest zamaskowaną 
walką z Konstytucją kwietniową, 
jako gwarantką prawną mocnego 
ustroju i  jednolitej władzy. Test ci­
chą, lecz upartą walką z ambicjami 
mocarstwowej przyszłości — w imię 
wygody i swawoli niezdyscyplino* 
wanych moralnie jednostek. Ponie* 
waż systemy totalne, będące wytwo* 
rem obcym, nie są u  nas popularne, 
— obrońcy egoistycznego indywi* 
dualizmu, z prawicy i z lewicy, ata* 
kują zasadę silnego państwa, jako 
rzekomy totalizm. Ale społeczeńst* 
wo zdaje sobie jasno sprawę z tej 
fałszywej gry.

MIECZYSŁAW PISZCZKOWSKI

N o w o ś ć  w  r a d io fo n i i !
Kupując aparat radiowy o dwu głośnikach nie ufałem zalecaniu, przekonałem 

się jednak, że aparat ELEKTRIT-OPERA jest niedościgniony. Odbierając krótkie 
fale słucham codziennie New York o takie j sile, czystości i plastyce, że zdąje nr 
się, że to  sen. Odbiór około 120 stacji jest tak doskonały i wierny, że poczuwam 
się do wyrażenia uznania firm ie F O T O - R A D IO - P A Ł A C E , która mi ten aparai 
poleciła i sprzedała. M g r  E< B>

Do FOTO-RADIO-PALACE Lw ów ; plac Mariacki 8

Dymitrow wobec swych wyborców w 
Kostromie, lecz z naciskiem podkreśli! 
to premier sowiecki Mołotow, mówiąc, 
że gwiazdy rubinowe zdobiące wieże 
Kremla, zabłysną wkrótce nad całym 
światem. Na ten sarn temat mówił

marszałek Woroszyłow, nawołując od­
działy garnizonu w Mińsku do pogo­
towia bojowego w  oczekiwaniu dnia, 
kiedy komunizm rozprawi się x« 
światem kapitalistycznym. Agresywni* 
brzmiała również mowa Łazarza Ka- 
ganowicza w Taszkiencie. Tutaj w A* 
zji umocnienie komunizmu — oświad* 
czył Kaganowicz — posiada specjalne 
znaczenie dla narodów azjatyckich, 
dążących do obalenia kapitalizmu i do

N O W Y

HOTEL EUROPEJSKI
we Lwowie, plac Mariacki 4

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO­
KOJE Z ŁAZIENKAMI. -  BIEŻĄCA 
CIEPŁA 1 ZIMNA WODA, -  CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. — WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E . -

OBSZERNY HALL
CENY UMIARKOWANE

rewolucji. Tak więc, idea rewolucji 
światowej stała się konikiem, którego 
przewódcy komunizmu rosyjskiego 
dosiedli, aby nadać kampanii wybor­
czej aspekt międzynarodowy. W  ten 
sposób bowiem łatwiej odwrócić uwa­
gę szarego obywatela sowieckiego od 
nędzy i biedy gospodarczej panującej 
w Sowietach.

W ybory sowieckie odbywają się w 
atmosferze terroru i represji. W e 
wszystkich okręgach wyborczych wy­
stawiono tylko jednego kandydata, a* 
by zmusić wyborców sowieckich do 
jednolitego głosowania. Wybory, któ* 
re miały być tajne, będą jawne, bo na 
kilka dni przed terminem głosowania, 
które odbyło się, jak wiadomo, w 
dniu 12 grudnia, centralna komisja 
wyborcza wydała orzeczenie, na mo­
cy którego można podpisywać kartki 
wyborcze, jak  również koperty na­
zwiskiem wyborcy. Aczkolwiek orze* 
czenie komisji wyborczej dopuszcza to 
w technice wyborczej, twierdząc, że 
jawnie oddane głosy nie tracą swej 
ważności, tym niemniej jest zupełnie 
zrozumiałym, że władze sowieckie 
skwapliwie skorzystają z tego orze* 
czenia, aby mieć ścisłą kontrolę nad 
głosującymi. W  tych warunkach wy­
bory sowieckie nie mogą ujawnić 
prawdziwej woli ludu a szumne mowy 
przewódców komunizmu rosyjskiego, 
wygłoszone w ostatnich dniach, nie 
mogą zamaskować odwrotnej strony 
rzeczywistości sowieckiej.

t t a n s i ę t a j
c o d z i e n n i e
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Sensacyjny zjazd konserwatystów  
w Warszawie

Sympatie do „Frontu Morges" — Ostre ataki na sfery katolickie
Warszawa, 13. 12. (tel. wł. — 1. r.). 

Ofcisiaj w Resursie Kupieckiej obrado* 
wał Zjazd Konserwatystów. Prasa nie 
została dopuszczona. W  obradach wzię 
ło udział 400 osób.

Zwróciło uwagę że poza ks. Radzi* 
wiłłem nie zabierali głosu czołowi re« 
prezentanci konserwatystów.

'Fos. Hutten*Czapski nie był obecny 
zupełnie nie przemawiali przedstawi* 
ciele młodych, konserwatystów. Prze* 
bieg obrad stwierdził istnienie stanów* 
czej opozycji przeciw dotychczasowej 
polityce konserwatystów, czemu wy* 
raz- dali poszczególni mówcy.

Zjadz zagaił ks. Janusz Radziwiłł, 
poczem powolno prezydium z sen. Le* 
szczyńskim na czele.

Z  kolei wygłosił referat polityczny 
ks. J. Radziwiłł. Referat omawiał sto* 
sunek konserwatystów do poszczegól 
nych partyj.

Ks. Radziwiłł uznał m. in. L 'akt z 
„Frontem Morges11 za pożądany. Sto* 
gunek do OZN jest wyraźnie krytycz* 
ny. W  referacie prezez konserwaty* 
stów wypowiedział się za zmianą ordy 
nacji wyborczej.

Po referacie ks. Radziwiłła nastąpił 
gwałtowny atak na prezydium spowo* 
dowany wystąpieniem ks. Adma Sapie 
hy .który zażądał natychmiastowego o* 
twarcia dyskusji i zarzucił prezydium 
że chce stosowć metody BBWR ukła* 
dając wszystko z góry.

Występ ks. Sapiehy wywołał dużą 
konsternację. Następnie referat gospo* 
darczy wygłosił prof. A. Krzyżanowski 
który wyraził opinię, że poprawa gos* 
podarcza będzie obecnie stałym zjawi* 
skiem.

W  dyskusji zabrało głos 13 mówców 
m. in. jeden z mówców zaatakował 
gwałtownie sfery katolickie a w szcze*

P. Domański dalej 
na czele „Wici1*

Warszawa, 13. 12. (tel. wl. — 1. r.). 
Wczoraj zakończył się Zjazd „Wici". 
Cały dzień wypełniła dyskusja nad 
sprawozdaniami, po czym prezesem 
Wybrano ponownie p. Domańskiego.

W ynik wyborów wskazuje że kieru 
nek „Wici" nie uległ zmianie.

Gen. Rayski w  Berlinie
Warszawa, 13. 12. (PAT) W  nie* 

dzielę 12 bm. wieczornym pociągiem 
wyjechał do Berlina dowódca lotnictwa 
wojskowego gen. Rayski. Udaje się on 
z wizytą do lotnictwa niemieckiego na 
zaproszenie ministra gen. Goeringa. 
Generałowi Rayskiemu towarzyszą: 
ppłk. Stachoń i mjr. Szulc.

Naprężona sytuacja 
w  Białogrodzie

Paryż, 13. 12. (PAT) Agencja Ha* 
vasa donosi z Białogrodu: W  czasie 
wczorajszych manifestacji ulicznych je* 
dna osoba została zabita. W  ciągu ca* 
łego przedpołudnia panowało w mie* 
ście wielkie podniecenie. Do starcia 
między manifestantami i policją doszło 
łównież przed gmachem Skupczymy.

Demonstracja inwalidów
Paryż, 13. 12. (P A T .) Dziś po za­

kończeniu walnego zebrania inwali­
dów wojennych, grupa złożona z o* 
koło 150 inwalidów udała się na plac 
opery, gdzie demonstrowała, żądając 
podwyższenia rent. W  chwili, gdy 
policja przystąpiła do rozpraszania 
ich, inwalidzi położyli się na ziemi, 
powodując przez to  pewien czas prze 
rwę w  ruchu ulicznym. Przybyły na 
miejsce dyrektor policji miejskiej 
zdołał nakłonić demonstrantów do 
udania się do domów-

gólności kościelne które zdaniem mów 
cy prowadzą robotę przeciw ustrojowi 
kapitalistycznemu i zasadzie własności 
Mówca zwrócił uwagę na abstynencję 
duchowieństwa w Zjeździć konserwa* 
tystów.

Przemówienie to było żywo oklaski 
wane przez całą salę wśród konsterna* 
cji przywódców Zjazdu. W  ciągu dy* 
skusji wystąpił hr. Romer który powo 
łał się na Paderewskiego i stwierdził, 
że jego pogląd pokrywa się zupełnie 
z postulatami konserwatystów. Hr. Ro*

Krytyczny głos włoskiego publicysty 
w prasie niemieckiej o Lidze Narodów

Berlin, 13. 12. (PAT). Wiadomość o 
wystąpieniu Włoch z Ligi Narodów 
podaje cała prasa niemiecka na naczel 
nych miejscach pod olbrzymimi tytu* 
łmi, w których podkreśla światowe zna 
czenie tej decyzji. Charakterystyczne 
jest jednak, iż poza opisowymi depe* 
szami z Rzymu brak w prasie niedziel* 
nej wszelkich komentarzy, co wynika 
z wyczekiwania na urzędową deklara* 
cję Rządu Rzeszy.

Zwraca natomiast uwagę opubliko* 
wanie w „Westfaelischc Landesztg'1 ar 
tykułu publicysty włoskiego Gaydy, 
który pt. „Precz z Genewy-1 jeszcze w 
przededniu decyzji włoskiej analizuje 
dwie tezy, wysuwane dziś przez poli* 
tyków światowych, a mianowicie tezę 
bezpieczeństwa zbiorowego i tezę u* 
kładów dwustronnych. Publicysta wło* 
ski zarzuca mechanizmowi bezpieczeń* 
stwa kolektywnego, któremu patronu* 
je Genewa: 1) sztywność stworzonych 
przez traktaty pokojowe warunków, 2) 
zasadę, że napastnikiem jest ten, który 
narusza ustalony porządek rzeczy i 3) 
system sankcji zbiorowych, który sięga

Straszny pożar wytwórni filmowej
Warszawa, 13. 12. (tel. wł. — 1. r.). 

Wczoraj wybuchł pożar w 2«pięro» 
wym gmachu przy uł. Leszczyńskiej 
mieszczącym laboratorium filmowe 
„Falanga11.

W  pokoju montażowym pracowano 
przy montowaniu filmu hisorycznego 
p. t. „Kościuszko pod Racławicami11.

Zderzenie auta z tram w ajem
Warszawa, 13. 12. (tel. wł. — 1. r.). 

Wczoraj przy ulicy Młynarskiej zda* 
rzył się niezwykły wypadek, mianowi* 
cie, szofer usiłujący wypchnąć auto 
które zsunęło się z jezdni na chodnik, 
zapuścił silnik włączył bieg by ułatwić' ’

Ziemię z grobów oficerów włoskich 
wiezie do Italii polska delegacja wojskowa

Warszawa, 13. 12. (PAT). Dziś wyje* 
chała do Rzymu delegacja polska woj* 
skowodegionowa celem rewizytowania 
kombatantów włoskich w składzie na* 
stępującym: gen. Wicnawa Długoszew* 
ski — prezwodniczący delegacji, gen. 
Boruta Spiechowicz, pik. Janicki, mjr. 
AXentowicz, poseł Starzak — prezes 
K. P. W., poseł Drozd Gierymski j pro 
fesor Jakubsk

Celem pożegnania delegacji zgroma* 
dzili się w salonach recepcyjnych na 
dworcu głównym członkowie ambasa* 
dy włoskiej, przedstawiciele M. S. W . 
z dyrektorem gabinetu Ministra Spraw 
Zagranicznych M. Lubieńskim i wice*

mer wyraził również uznanie „Czaso* 
wi“ za jego stanowisko w sprawie wa* 
welskiej. Ks. St. Radziwiłł wezwał o* 
becnych do jednolitego stanowiska 
przeciw reformie rolnej i zapowiedział 
że trzeba zrobić wszystko aby nie od* 
dać już więcej ani piędzi ziemi.

Wszyscy mówcy ostro krytykowali 
dotychczasową politykę konserwaty* 
stów. Po południu uchwalono powo* 
łać do życia „Stronnictwo Zachowaw* 
cze“ przyczym prezesem nowej partii 
wybrano hr. Bnińskiego.

od wojny gospodarczej aż do interwen 
cji zbrojnej. „Zbiorowe bezpieczeńs* 
two Ligi Narodów, wywodzi Gayda, 
służy interesom prywatnym. Bezpie* 
czeństwo niepodzielne oznacza podnie 
sienie do najwyżsezj potęgi niepodziel*

Wspaniały rozwój 
Z a w o d o w e g o  Z w ią z k u  M e ta lo w c ó w
Warszawa. 13. 12. (PAT). W dniu 

12 b. m. w sali Towarzystwa Handlów 
ców o godz. 10.30 odbyło się zebranie 
zarządu oddziałów warszawskich przy 
współudziale przedstawicieli zarządu 
głównego Polskiego Związku Zawo* 
dowego Metalowców z Katowic, ob. 
ob. Bajd.ura, Sitka i Małysza.

Po zagajeniu przez ob. Gaudzińskie 
go, zebraniu przewodniczył A. Ciepliń 
ski Władysław. Następnie przesłano 
depeszę do p. Marszałkowei Piłsud­
skiej z okazji imienin. Zebranie powi* 
tał imieniem Wydziału Wykonawcze-

Film ten długości kilku tysięcy metr, 
stanął w płomieniach. Znajdująca się w 
pobliżu miejsca wybuchu pracownica 
Rakowska stanęła w płomieniach.

Wskutek pożru spalił się cały aparat 
filmowy i szereg kosztownych przyrzą* 
dów. Straty wynąsza przeszło 250.000 
złotych.

sobie wyciągnięcie auta. Nagle samo* 
chód szarpnął i całym pędem wpadł na 
przejeżdżający tramwaj przygniatając 
stojącego na stopniu kierowcę, który 
doznał dużych., obrażeń.

dyrektorem dep. polit. Potockim, 
przedstawiciele komendy nacz. Związ* 
ku Legionistów, władz wojskowych, 
organizacji b. wojskowych z pocztem 
sztandarowym Związku Legionistów, 
Federacji P. Z. O. O. Przybyli również 
licznie oficerowie pułku szwoleżerów.

Przed odejściem pociągu w salonach 
recepcyjnych odbyła się uroczystość 
przekazania delegacji przez zastępcę 
komendanta naczelnego Związku Le* 
gionistów — gen. Kruszewskiego — 
dwóch artystycznie wykonnaych s 
bronzu urn z ziemiąz z grobów pik. 
Franciszka Null.o i pik. Stanisława 
Becchiegcą

Skazanie zamachowców
Barcelona, 13. 12. (PAT). Trzech 

sprawców zamachu dokonanego 2*go 
sierpnia przeciwko preezesowi sądu a* 
pelacyjnego w Barcelonie skazano na 
15, 10 i 6 lat ciężkiego więzienia. O* 
skarżony w tej sprawie b. doradca ge« 
neralismus Fernandez Femander zó* 
sał uniewinniony.

Jugosłowiańskie odznaczenie 
dla min. Delbosa

Białogród, 13. 12. (PAT) Książę re­
gent Paweł przyjął ministra Delbosa na 
audiencji, w czasie której wręczył mu 
insygnia wielkiego jugosłowiańskiego 
Krzyża Orła Białego. Po zakończeniu 
audiencji wydali książę Paweł i księ* 
żna Olga, na cześć min. Delbosa, śnia­
danie, w którym wzięła równieó udział 
królowa matka.

ność wiecznej wojny. Dlatego też zary< 
sowuje się na horyzoncie dążenie do 
zwolnienia się z pęt Ligi Narodów, 
przyczym Belgia daje typowy przykład 
szukania zabezpieczenia poza obrębeir 
ogólnikowych sojuszów".

go Zjednoczenia Polskich Związków 
Zawodowych ob. Śmiech, sekretarz 
gen., k tóry podkreślił nowy charakter 
roboty zawodowej, oraz szczery pa* 
triotyzm robotnika polskiego. Ob. Baj 
du r sekretarz gen. Polskiego Związku 
Metalowców zaznaczył rozwój Związ* 
ku Metalowców, k tóry zmagał się o- 
statnio z trudnościami, bowiem po wy­
stąpieniu z Z . Z. Z . Uczył 9  tysięcy 
członków, dziś natomiast liczy 16.500 
członków opłacających składki. Pffl 
przegłosowaniu przez aklamację dekla* 
racji OZN , statutu, oraz regulaminu 
wybrano en bloc władze w  osobach: 
Cieplińskiego, Stanisławskiego, Gau- 
dzińskiego, Miłosiewicza, Sztarkmana, 
Góreckiego, Antoszewicza, Jagodziń* 
skiego, Kajdera, Borowskiego, oraz 
komisję rewizyjną w  składzie ob. ob. 
Paradowskiego, Sapieja i  Markowskie* 
go. Zebranie zakończono okrzykiem 
na cześć Rzeczypospolitej i Polskiego 
Związku Metalowców.

ULICZNY RABUS UJĘTY 
(a) W  dniu wczorajszym do aresz*

tów policyjnych odstawiony został Wła 
dysław Leszczyszyn, robotnik (ul. Su* 
pińskiego 18), przytrzymany na ul. Kra 
kowskiej na gorącym uczynku wyrwa* 
nia teczki na szkodę Anny Hankie- 
wicz (ul. Skarbkowska 5).

Przekazując urny gen. Kruszewski 
m in. powiedział:

„Powieziecie te urny panowie, aby 
je wręązyć kombatantom włoskim, ja* 
ko dowód wdzięczności dla Włoch, za 
to, że w chwilach ciężkich dla Polski 
przysyłały do nas swoich synów, by 
walczyli o wolność i niepodległość 
Polski11.

Popiersie marmurowe Marsz. Piłsud 
skiego, które jutro polska delegacja 
wojskowodegionowa przywiezie do 
Rzymu, stanie przy dawnej alei Arioli 
która otrzyma nazwę siei Marszałka 
Piłsudskiego.
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Sensacyjne uchwały na Walnym Zebraniu
' tenisistów

Warszawa, 13. 12. W  niedzielę odby* 
lo się w Warszawie doroczne Walne 
Zebranie Polskiego Związku Lawn« 
tenisowego. Na wstępie złożono gratu* 
lacje obecnej na sali Jadwidze Jędrze­
jowskiej za jej międzynarodowe suk* 
cesy w roku bieżącym. Po krótkiej dy* 
skusji na wniosek Komisji rewizyjnej 
udzielono absolutorium dla Zarządu z  
podziękowaniem dla skarbnika. Zebra* 
nie opwzięło następujące ważniejsze 
uchwały:

1) Przyznać honorowy tytuł Jadwi* 
dze Jędrzejowskiej. 2) Powierzając or« 
ganizację międzynarodowych mi* 
strzostw Polski któremuś klubowi, na* 
leży go subwencjonować w  miarę móż* 
liwości. 3) Przy organizacji mistrzostw 
drużynowych stosować system rozsta* 
wiania najsilniejszych klubów. 4) Przy 
najmniej połowa spotkań międzypań* 
stwowych winna być rozegrana na pro* 
wincji. 5) Komisja sportowa winna się 
zbierać trzy razy do roku celem prze* 
prowadzenia klasyfikacji tenisistów.

W  wolnych wnioskach delegaci AZS 
Poznań i Bydgoszczy złożyli sensacyj* 
ny wniosek, aby członków Makkabi 
skreślić z listy członków P. Z. L. T. 
oraz zabronić rozgrywania turniejów 
narodowościowych (podobne turnieje 
rganizują związki żydowskie i nie* 
mieckie). N ad tym wnioskiem wywią* 
zała się dłuższa dyskusja, w której 
m. in. zabrał głos radca Olchowicz, wy* 
powiadając się za przyjęciem wniosku. 
Zdaniem radcy Olchowicza należenie 
członków P. Z. L. T. do międzynaro* 
dowych organizacyj, w tym wypadku 
do światowego Związku Makabi jest 
demonstracją, a uchwalenie powyższe* 
go wniosku byłoby kontrdemonstra* 
cją. W  głosowaniu wnioski poznańsko* 
bydgoskie uchwalono 70 głosami przy 
2«ch sprzeciwiających się (Makabicho*

Mistrzostwa siatkówki 
w  klasie B.

W  mistrzostwach siatkówki klasy B 
ł>o sobotnich spotkaniach grupowych, 
rozegrano w niedzielę bardzo interesu* 
|ące finały zarówno drużyn męskich 
|ak i  żeńskich. Wyniki były następu* 
|ące:

Drużyny żeńskie;
/  D ror — RKS 2:0, Dror — ZZK 2:0, 
uwzględnieniu wyników osiągniętych 
w  rozgrywkach grupowych a to: ZZK  
— RKS 2:1, oraz Dror — TSL 2:0, — 
'pierwsze miejsce w grupie pań zajęła 
drużyna Droru, która też wchodzi do 
klasy A, uzyskując 3 pkt. i stosunek 
setów 6:0, 2) ZZK 2 pkt. stosunek se* 
tów 4:3, 3) RKS — 1 pkt. setów 3:4. 
Ostatnie miejsce zajął TSL, drużyna 
młoda, ale bardzo dobrze się zapowia* 
dająca.

Drużyny męskie: Pogoń, która w 
spotkaniach grupowych, oddała 2 pkt. 
rezerwie AZS*u, przystąpiła do fina* 
łów z 2 straconymi punktami. Niezra* 
żona tym walczy ambitnie w finałach 
wygrywając oba spotkania, z Drorem 
2:1 i z II LDH również 2:1. Ponieważ 
drużyna harcerska, mając wygrany 
mecz z Drorem jeszcze w rozgrywkach 
grupowych, uporała się łatwo z AZS, 
wygrywając 2:0, osiągając w  sumie ró» 
wną ilość punktów z Pogonią. O zdo* 
byciu mistrzostwa zadecyduje zatem 
trzecie decydujące spotkanie, które roz 
strzygnie która z tych drużyn wejdzie 
do klasy A.
- Obecnie stan tabelki przedstawia się 

następująco: 1) II Lwowska Drużyna 
Harcerska 2 pkt. setów 5:3, 2) Pogoń 
2 pkt. setów 5:4, 3) Dror 1 pkt. setów 
4:4, 4) AZS II 1 pkt. setów 2:5.

Decydujący mecz o wejście do klasy
A  odbędzie się w najbliższą niedzielę, 
wspólnie z mistrzostwami klasy C, któ* 
ra w  tym sezonie po raz pierwszy staje 
do rozgrywek.

rzów) (Makabi Chorzów i Makabi 
Łódź) przy 6*ciu wstrzymujących się 
od głosowania (Katowicki Klub Teni* 
sowy).

Uchwalony wniosek ma następujące 
brzmienie;

1) Skreślić z listy PZLT członków 
Światowego Związku Makabi i iinnych. 
światowych związków po uprzednim 
wezwaniu tych członków do wystąpię* 
nia z międzynarodowego Związku.

2) Zakazać członkom PZLT organi* 
zowanie turniejów narodowościowych.

N a prezesa PZLT wybrano ponow* 
nie inż. Millera. Pierwszym wiceprezes

ś w niedziele nie była leniej,
W  niedzielę wieczorem, w Hali Spor 

towej rozegrany został mecz bokserski 
między Makkabi (Sosnowiec) a Tea­
mem Ukraina—-Lechia. Mecz wygrała 
drużyna lwowska w stosunku 9:5. Po­
ziom spotkania słaby.

Wyniki walk były następujące: w 
wadze muszej: Gryzgin (M) zremiso* 
wał z Koroną II (L); w wadze kogu­
ciej: Breitner (M) zmusił do poddania 
się w  1 rundzie Koronę I. (L) i Olbert 
(L) wygrał przez poddanie się w 1 run 
dzie z Malowitzerem; w wadze piór* 
kowej: Abraham (M) wypunktował 
Rudnickiego (U); w wadze lekkiej: Je* 
zyk (P) wygrał na punkty z Welgru- 
nem (M); w wadze pół-średniej: 
Schmidt (L) wygrał v*o z powodu nie­
dopuszczenia przez lekarza do walki 
zawodnika Makkabi Topioła; w wa* 
dze średniej: Lewkowycz (U) wypuńk 
tował Baumera (M); w wadze pól-cięż-

Turnie! Pad na florety
W  sobotę w  sali Klubu Szermierzy, 

W godzinach wieczornych odbył się 
turniej pań na florety, o puhar im. 
inż. Edmunda Kamieniobrodzkiego. 
W  wyniku interesujących starć, na 
pierwsze miejsca zaczęły się wybijać 
p. Godzielińska Maria i p .Handtke 
Zyta. Wreszcie po dodatkowej roz­
grywce z faworytką starć, pierwsze 
miejsce zajęła p. Handtke z Klubu 
Szermierzy, która po bardzo krótkim 
treningu, jako zeszłoroczna mistrzyni 
„pierwszego kroku1', znajdowała się w 
dobrej formie. Drugie miejsce zajęła p. 
Godzielińska (Sokół-Macierz). Godzie 
lińska nie jest jeszcze w  należytej for* 
mie, pracowała natomiast nadzwyczaj 
udatnie, posługując się pięknymi para* 
darni i ripostami. N a trzecim miejscu 
uplasowała się P. Oziminówna Geno* 
wefa (KI. Sz.), która nie ustępuje w ni-

„ S t a r a  g u ia r e l ia “  p o  h u r i l i u i t c h  s c e n a c h  o p u s z c z a  M u b
Kraków. 12. 12. W  Krakowie w sali 

Zarządu miejskiego odbyło się dorocz* 
ne walne zgromadzenie Cracoyii, które 
po czterogodzinnych, burzliwych obra 
dach zostało przerwane w  trakcie do­
konywanych .wyborów nowego zarzą* 
du. Już na długi czas przed walnym 
zgromadzeniem krążyły w  Krakowie 
pogłoski o walce dwóch przeciwnych 
obozów, różniących się swoimi poglą­
dami odnośnie polityki klubowej i per 
sonalńej. N ic dziwnego przeto, walne 
zgromadzenie wywołało olbrzymie za­
interesowanie wśród sfer piłkarskich 
Krakowa i zgromadziło rekordową i* 
lość członków, wypełniając salę po 
brzegi. Przy wyborze przewodniczące* 
go żebrania doszło do pierwszej pró­
by sił zwalczających się bloków. W 
czasie załatwiania tej sprawy dr Zy* 
gmunt Nowakowski, wiceprezes klu- 

1 blk-Znąny literat, oburzony zbyt żywą

sem został płk. Kuenster, drugim wice 
prezesem i kapitanem związkowym wy 
brano radcę Olchowicza, skarbnikiem 
dyr. Zielińskiego, sekretarzem p. Orz* 
gę. Członkami Zarządu zostali pp.ł 
Spolakowski, Sękowski, Pawłowski, 
Lilpop i Dziama. W  skład Komisji 
Sportowej weszli radca Olchowicz 
(przewodniczący), Zieliński, Pałęcki, 
enster i Kuchar. W  skład Komisji Re* 
wizyjnej Wajdowski, Posner, Drozdo* 
wski i Kasztelewicz. Na przewodniczą* 
cego Sdąu honorowego wybrano p. 
Wasilewskiego.

ki,ej w walce między Potokiem (M) a 
Paszczyszynem (U) doszło do incy-i 
dęntu, wobec czego nie ogłoszono. W  
trzeciej rundzie tej walki zawodnik 
Ukrainy Paszczyn ugryzł w ramię Pa­
toka, który nie stanął do walki. Sędzia 
ringowy wyliczył Potoka, ogłaszając 
zwycięstwo Paszczyszyna przez no* 
kaut. W międzyczasie Makkabi zało* 
żyła protest, a będący na sali lekarz 
stwierdził kontuzję Potoka. Komisja 
odwoławcza nie mogła rozpatrzyć je­
dnak protestu Makkabi, gdyż orzecze* 
nie lekarza nie zostało zapodane pi­
śmiennie. W  ogólnej punktacji meczu 
wynik tej walki nie został zatem u- 
względniony.

Podobnie, jak w sobotę, mecz wczo* 
rajszy nie dał powodów do zachwytu. 
Poziom b. slaby — walki wybitnie 
nieciekawe.

czym obu wspomnianym zawodnicz­
kom .mając tę jedyną wadę, że doznaje 
w  czasie zawodów tremy. Bardzo do­
brze zapowiada się p. Szostakiewiczo* 
wa. Stanęła ona do zawodów po raz 
pierwszy. Kolejność zdobytych miejsc 
przedstawia się jak następuje: 1) 
Handtke (KI. Sz.), 2) Godzielińska (So 
kół*Macierz), 3) Oziminówna. (KI. Szer 
mierzy), 4) Adamczakowa (Ki. Sz.), 5) 
Szostakiewiczowa (KI. Sz.). Puhar im. 
inż. Edm. Kamieniobrodzkiego wrę­
czył sam ofiarodawca, wśród burzli­
wych oklasków zebranej publiczności, 
zwyciężczyni p. Handtke.

Sędziowali: sędzia główny fech- 
mistrz Pieczyński, oraz kpt. Krywald, 
red. Turzański, mgr. Waranka i p. 
Franc. Publiczność na ogół ilościowo 
nie dopisała.

atmosferą obrad i różnymi okrzykami, 
opuścił zebranie, nadsyłając później 
list o wycofaniu się z czynnej pracy w 
klubie. Zgromadzenie uchwaliło przez 
aklamację prosić dr Nowakowskiego o 
cofnięcie tej decyzji.

Prezesem wybrano jednogłośnie płk. 
Miodońskiego, pierwszym wicepreze­
sem dr Nowakowskiego. Od tego mo* 
mentu antagonizmy przeciwnych stron 
wzrosły. Głosowanie nad dalszymi kan 
dydaturami odbywało się pod prze* 
wodnictwem prezesa, który nie miał 
potrzebnej w tak zaognionej sytuacji 
rutyny. Samo głosowanie imienne na 
trzech wiceprezesów trwało przeszło 
godzinę. Ostatecznie większością prze* 
szli d r Czarnicki, mjr. Rybka i dyr. 
Bergata. Sekretarzem wybrano por. 
Dziubanowskiego, Skarbnikiem dr Pi* 
schingera. W ybór zastępców skarbnika 
przeszedł po myśli opozycji, gdyi.tym*

Zachód remisuje ze Wschodem
Katowice. 13. 12. Na sztucznym lo* 

rze w Katowicach rozegrany został 
mecz hokejowy między dwoma zespo­
łami, zestawionymi z uczestników obo­
zu hokejowego, odbywającego się w 
Katowicach. Polska południowa (za* 
wodnicy Krakowa i Lwowa) walczyli 
z Polską wschodnią (zawodnicy Po* 
znania, Warszawy i Łodzi). Mecz za* 
kończył się wynikiem remisowym 1:1 
(0:1, 1:0, 0:0). W drużynie Polski 
wschodniej grali znani hokeiści Sto* 
gowski i Król.

KATASTROFALNA KLĘSKA 
RU CH U  Z  NAPRZODEM

Katowice, 13. 12. (PAT). N a stadio* 
nie Ruchu w Wielkich Hajdukach ro» 
zegrany został w niedzielę towarzyski 
mecz piłkarski pomiędzy b. mistrzem 
Polski Ruchem a leaderem Ligi śląs* 
kiej Naprzodem z Lipin Mecz zakon* 
czył się sensacyjnym zwycięstwem Na 
przodu w stosunku 6:0 (3:0). Ruch wy« 
stąpił w osłabionym składzie bez Wi« 
limowskiego (który brał udział w me* 
czu hokejowym) i bez Nowakowskie* 
go. Zastąpili ich Czepionka i Panhyrz. 
Bramki zdobyli Piec 2 (w tym jedna z 
karnego), Glueck 2, Piec II ł Stenaw* 
ski po 1.

GDYŃSKA FLOTA BIJE WARSZ. 
LEGIĘ 115.

Gdynia, 13. 12. W' Gdyni rozegrany 
został mecz bokserski o mistrzostw© 
Polski pomiędzy mistrzem okręgu war 
szawskiego WKS Legia i mistrzem Po 
morza WKS Flota o prawo wejścia do 
rozgrywek finałowych. Niespodziewa* 
ne zwycięstwo odniosła gdyńska Flo* 
ta w stosunku 11:5. W  wadze muszej 
Iwański (Flota) bronił się skutecznie 
przez dwie rundy przed silniejszym 
Baskiewiczem. Ostatecznie zwycięstwo 
na punkty odniósł bokser Legii. W  ko 
guciej Gwardzik z Floty wygrał walko* 
werem. W  piórkowej Pasturczak (Flo* 
ta) wygrał wysoko na punkty z Wa* 
siakiem ii .  W  lekkiej Kujawski (Flo* 
ta) wygrał na punkty z Rybikiem. W  
półśredniej Wasiak I (Flota) pokonał 
przez techniczny k. o. w 2 rundzie 
Przewódzkiego. W  średniej Doroba II 
(Legia) odniósł zwycięstwo na punkty 
nad Błaszczakiem. W  półciężkiej Ka» 
rolak z Floty wygrał zdecydowanie z 
Mizerskim w czasie walki obaj prze* 
ciwnicy silnie krwawią. W  ciężkiej 
walka Węgro wskego (Flota) z Doro* 
bą I zakończyła się wynikiem nieroz* 
strzygniętym.

MISTRZ POLSKI BIJE MISTRZA 
ŁODZI

Łódź, 13. 12. W  Łodzi odbył się to* 
warzyski mecz bokserski pomiędzy ze* 
społem poznańskiej W arty a mistrzem 
okręgu łódzkiego zespołem K. S. 
Gcyer. Zwyciężyła zasłużenie lepsza 
technicznie drużyna Warty w 'stosun* 
ku 12:4,

czasem część obecnych opuściła Zebra* 
nie i opozycja znalazła się w większo­
ści. Zabiera głos znany działacz piłkar­
ski kpt. związkowy PZPN Kałuża i w 
imieniu .starej gwardii11 oświadcza, że 
nie może się zgodzić aby młodzież prze 
głosowując dalszych członków Zarżą* 
du decydowała o przyszłości klubu i o* 
puszcza zebranie, a za nim na czele 
„starej gwardii11 wychodzą: Synowiec, 
d r Kwieciński, Chruściński i in. W  ta* 
kiej sytuacji prezes ogłasza obrady za 
przerwane Przez dłuższy czas jeszcze 
salę zapełniają grupki dysputantów, ży 
wo komentujących ostatnie wypadki, 
które nie mają precedensu w historii 
klubu. Wieść o przerwaniu Walnego 
Zgromadzenia „Cracovii“ po tak bu* 
rzliwych obradach rozeszła się błyska­
wicznie po Krakowie budząc wszędzie 
zrozumiałą sensację
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Jg T e a t r u
„ s i s s y "  Operetka z m uzyką  Fr. Kreislera

Fritz Kreisler, czołowy skrzypek- 
wirtuoz doby obecnej, pracuje rów­
nież z powodzeniem na polu kompo* 
zycji muzycznej. Zasięgiem jego twór­
czości jest muzyka lżejsza, salonowa, 
jednak wytworna i pociągająca.

Wystawiona wczoraj w Teatrze 
Wielkim operetka „Sissy", dzięki mi* 
lej i melodyjnej muzyce, oraz pogod­
nej i lekkim sentymentem okraszonej 
treści, opracowanej przez znanego wie­
deńskiego śpiewaka operetkowego 
p. Marischkę, cieszyła się dużym po* 
wodzeniem.

Treść operetki stanowi epizod miło­
sny z  młodzieńczych lat austriackiego 
cesarza Franciszka Józefa Fabuła o* 
parta na historycznej prawdzie, opra­
cowana bardzo zgrabnie, posiada do­
bre wartości sceniczne. Akcja żywa i 
dowcipna o nastroju wesołym, daje 
muzykowi szerokie pole popisu. Zręcz 
nie wplatane epizody drugoplanowe, 
doskonale uwypuklają postacie głów* 
ne, tworząc dla nich tło pełne życia, 
barwne, interesujące. Drobne te sceny 
i epizody, pełne temperamentu, okra­
szone humorem, ożywiają akcję, a na* 
dając operetce beztroskiej wesołości, 
zapewniają jej długotrwałe powodze-

Kompozytor — świetny rutynista, a 
przytym muzyk poważny, posiada in­
wencję, jakgdyby wymarzoną dla te* 
go rodzaju twórczości. Jego pomysły 
melodyjne — świeże, oryginalne, posia­
dają wartość pierwszorzędnej muzyki 
rozrywkowej. — Instrumentalna oprą* 
wa piosenek, walczyków i marszów — 
dźwięczna i wytworna.

Teatr lwowski wystawił operetkę z 
prawdziwym przepychem. Oprawa sce 
niczna pomysłowa i świetnie opracowa 
na, przynosi zaszczyt jej twórcy p. Mie 
czysławowi.Różańskiemu. Każdy szcze 
gół pieczołowicie obmyślany i wyko­
nany — cały szereg dowcipnych i ory­
ginalnych pomysłów bawi widza. Czy 
to tańczący „misio", czy ruchome „ta* 
lerze“, czy wołająca „głowa rogacza", 
czy wreszcie świetlne sylwetki dwóch

serc ociekających krwią, czy ruchome 
łby końskie, wszystkie te pomysły ka­
pitalnie ożywiają akcję i obraz sceny. 
Starannie dobrane i skomponowane 
stylowe kostiumy, efektowne i barwne 
zasługują na wyróżnienie. Przepych 
ten i  ta wielka i kosztowna staranność 
przykre nasuwa porównanie — jak  po 
macoszemu traktowany jest na tych sa* 
mych deskach scenicznych — dział o- 
perowy. To smutne zaniedbanie opery 
— jest naprawdę ciemną plamą nasze­
go życia muzycznego, wywołującą u* 
czucie wstydu i niesmaku.

Obsada operetki na ogół doskonała 
i jakkolwiek dodatkowo zaangażowa­
no tylko kilku” śpiewaków, to jednak z 
uznaniem podnieść musimy pracę 
wszystkich wykonawców. — którzy na 
tym obcym sobie polu — potrafili za­
pewnić operetce sukces. Opanowanie 
ról i wystudiowanie szczegółów było 
kapitalne. — Trudno poddać szczegó* 
łowej ocenie świadczenia wszystkich 
artystów — każdy bowiem dał „maksi­
mum" dobrej woli, pracy i staranno* 
ści. Zbiorowy ten wysiłek złożył się na 
całość znakomitą. — Pełna wdzięku i 
wesołości Stefania Stadnikówna „Sis­
sy*', oraz jej siostra „Nenś, p. Maria 
Kaupe, obdarzona miłym głosem 
zbierały zasłużone oklaski. Podobnie 
pełna temperamentu i iście kociej gib- 
kości ekscentryczna baletnica „Ilona 
Varadyi“, p. Ankwicz Szyjkowska, 
tworzyła z p. Mieczysławem Boro­
wym zgraną parę, której towarzyszy* 
ły wybuchy śmiechu i wesołości. — 
Również i panie H. Chaniecka i W. 
Zbierzowska dały kreacje zasługujące 
na szczere uznanie.

Burzliwymi oklaskami witano poja­
wienie się ulubieńca lwowskiej pu- , 
bliczności, reżysera dawnej operetki 
i artystę śpiewaka p. Filipa Kuligów* 
skiego, który w charakterystycznej ro­
li „księcia Maksymiliana bawarskiego" 
odniósł wysoki sukces. Znany piosen* 
karz p. Witas postaciowo, nie wiele 
miał do  powiedzenia, wokalnie zaś nie 
osiągnął znaczniejszego powodzenia.

tle s p o r t u
W a n e  zg ro m a d ze n ie  L. 0 . Z . P . N.
Walne Zgromadzenie LOZPN! odbędzie 

się 16 stycznia 1938 r. o godz. 9*tej z na* 
stępującym porządkiem dziennym:

1) Stwierdzenie pełnomocnictw; 2) Wy* 
bór przewodniczącego dnia; 3) Odczytanie 
protokołu z ostatniego Walnego Zgroma* 
dzenia; 4) Przyjęcie i zatwierdzenie sprawo* 
zdań Zarządu, WGID i  WSS; 5) Sprawo* 
zdanie Komisji Rewizyjnej; 6) Uchwalenie 
preliminarza budżetowego na rok 1938 ; 7) 
Uzupełniający wybór Władz Związku; 8) 
Wnioski.

Lokal, w którym odbędzie się Walne Zgro 
madzenie LOZPN, zostanie podany w na* 
stępnym komunikacie. Na wypadek braku

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
NA HALI

Lekkoatletyczne zawody juniorów odbę* 
dą się we wtorek, dnia 14 b. m. o godz. 
17*tej. Startują juniorzy Sokoła»Macłerzy, 
Pogoni, Czarnych, AZS*u i in. Program o* 
bejmuje biegi 30 m., 500 m., 2.000 m., skoki 
w dal z rozb., trójskok, w zwyż, sztafeta

P. Bolesław Mierzejewski — artysta 
poważny, doskonale odtworzył postać 
młodego cesarza Franciszka Józefa. 
Był to wyczyn aktorski wartościowy, 
a za muzykalny śpiew, należą mu się 
całkiem osobne pochwały. — P. An­
drzej Szalawski, oraz p. Józef Leliwa dali 
pełne humoru sylwetki, doskonałe w ru 
chu i masce. P. Więckowski jako ,,ba* 
letmistrz dworu", oraz balet z choreo­
grafem p. Adamczewskim na czele, za* 
służyli na słowa uznania. Serdeczne sło 
wa wyróżnienia należą się także prze­
miłej piątce anonimowych odtwórców 
dzieci księcia bawarskiego.

Nad muzyczną stroną operetki pra­
cował p. J. Mund. Przyznać musimy, 
że wywiązał się ze swego zadania do* 
brze, choć wykonanie muzyczne nie 
posiadało wiedeńskiego sentymentu 
ani miękkiej i marzącej płynności wal­
ca.

W  końcu wyrazić musimy słowa u* 
znania inscenizatorowi operetki p. J. 
Warneckiemu, którego celowa, do­
świadczona j pełna kunsztu sceniczne­
go praca zapewniła operetce długotrwa 
łe powodzenie.

J. WEŁESZCZUK

kompletu Walne Zgromadzenie odbędzie sit 
o godz. 10»tej -z tym samym porządkiem 
dziennym, bez względu na ilość obecnych 
członków i reprezentowanych przez nich 
głosów. Kluby zechcą zaopatrzyć swych 
delegatów w pełnomocnictwa posiadające 
pieczęć klubową oraz podpisy prezesa i śe» 
kretarza klubu. Kumulacja głosów jest do* 
puszczalna, jednak jeden delegat nie może 
reprezentować więcej niż trzy towarzystwa. 
Prawo głosowania mają tylko członkowie 
zwyczajni LOZPN. Członkom nadzwyczaj* 
nym przysługuje tylko prawo przemawiania 
i stawiania wniosków. Kluby zawieszone, nie 
mają prawa głosowania.

4X^0 m. — Zgłoszenia do poniedziałku 
włącznie.

•  •  •
Trójbój skoczków organizuje LOZLA we 

środę, dnia 15 b. m. o godz. 17*tej w hali 
sportowej. Program obejmuje skok w dal, 
trójskok i skok w zwyż.

DZIEŃ NARCIARZA WE LWOWIE
W programie przewidziana została narciaw 

ska impreza propagandowa na dzień 9«go 
stycznia 1938. Zarząd zaprasza delegatów 
Klubów na Zebranie organizacyjne na dzień * 
18 b. m. godz. 19 w lokalu Okręgu. Uprasza 
się kluby o wysłanie delegatów, którzy bę. 
dą mogli czynnie współpracować w tej im* 
prerie.

NA ZAGRANICZNYCH TORACH HO* 
REJOWYCH

W Pradze czeskiej bawiła drużyna hoke* 
iowa A. I. K. ze Sztokholmu. Rozegrała ona 
dwa mecze, bijąc w pierwszym spotkaniu 
L. T. C. 1.-0, a w drugim spotkaniu zreml* 
sowała z nieoficjalną reprezentacją Czecho* 
Słowacji 0.-0.

— W berlińskim pałacu sportowym roze* 
grany został mecz pomiędzy szwedzką dru­
żyną hokejową Hammarby a berlińskim 
Brandenburgiem. Szwedzi wygrali wysoko 
7:1 (1:1, 4:0, 2:0).

Przy chorobach płuc
które objawiają się kaszlem, utrudnionym 
oddychaniem, osłabieniem, dusznością, go­
rączką, potami, kłuciem w boku, krwoto­
kami i t. p. — należy oczyszczać drogi od­
dechowe, tchawicę, oskrzela, bronchy, po­
zbywać się kaszlu i zaflegmienia, stosując 
skuteczne zioła piersiowe Dra Breyera Nr. 
1. Do nabycia wszędzie. Wytwórnia Polhcr* 
ba, Kraków—Podgórze.

W yiątck  z  p am iętn ika  „M od ra  X !oto—
Bardzo ciekawa jest ulica Buenos A i­

res w dniu ciągnienia loterii. Ma się 
wrażenie, że epidemia gorączki tyfusu 
trawi tłum. Życie poddenerwowane pul- 
suje niezmiernie żwawo, tłum chce wy* 
grać G RAN D Ę (tak nazywają główną 
wygraną). Okna kolektur są oblepione 
ludźmi, a przed gmachem loterii w szy  
stko jest zatarasowane i to już na parą
godzin przed ciągnieniem.----------Jesz-
cze dwie godziny, jeszcze godzina, jesz- 
cze pół! Motorniczy tramwaju dzwoni 
nerwowo i zamiast patrzeć na jezdnię, 
śledzi wzrokiem okna kolektur, jest pe­
wny, że wygra grandę, a może sto t y  
sięcy i postanawia na środku ulicy wóz 
zostawić z  chwilą, gdy dowie się. 
o swym szczęściu.

Szofer taksówki niechętnie przyjmuje 
gościa, chyba, że jedzie pod gmach lo­
terii, wtedy... pędzi na oślep! Chłopak, 
obracający rożen, przypala mięso, nie­
spokojnie oglądając się, nasłuchuje gło» 
śnika radiowego, bo może on będzie, 
a może już jest milionerem. Matka zo­
stawiła dzieciaka na łaskę sąsiadki i roz 
ognionymi oczami patrzy w  okno kole­
ktury, modłąc się o cud ujrzenia swego 
numeru w grandzie. Policjant, regulują­
cy ruch ulicy, wygląda jakby był pija­
ny, nie zdolny jest do służby w tej 
chwili.

Kokoty w portowych knajpach prze­
stały bawić gości, nie uśmiechają się, 
nie wabią, z  twarzy ich zda się puder 
i szminki opadły, są brzydkie, ohydne. 
Jazzband zamilkł, kelner n:e pedaje pi­
wa, po co mu w tej chwili trudzić się, 
on zaraz będzie milionerem... Żołnierz, 
pilnujący magazyny zeszedł * poste­

runku, możliwie blisko karczmy stanął 
i nerwowo miętosząc pas karabinu, cały 
w słuch się zamienił, on, chce być mi­
lionerem^.

Autobusy albo zatrzymują się, albo 
pędzą, strach wtedy nie tylko jechać do- 
kądś, ale nawet przejść przez jezdnię. 
W  dzielnicy drobnych kupców, han­
dlarzy manufakturą, nikt cię już nie 
chwyta za rękaw, nie ciągnie do sklepu, 
nie zachwala towaru... to zbyteczne, nie 
warto groszem zaprzątać sobie głowy, 
bo za chwilę może milion wpadnie 
tu garśt.

Obozowisko bezrobotnych opusto­
szało, tam został tylko ciężko chory 
i konający. W  darmowych kuchniach 
stygną pełne kotły strawy, stosy czy­
stych misek stoją nietknięte, a znalazło 
się paru anormalnych, dziwaków nie 
czekających grandy, głodnych— ci, nie 
mogą doprosić się kucharza by raczył 
nalać im strawy. Jeden z  bezmyślnych 
obżartuchów sam wziął chochlę, nalał 
sobie w dużą miednicę, pełno, inni po­
szli za jego przykładem. Wzięli sobie 
po kilka pajd chleba, a usiadłszy wygo­
dnie w cieniu, poczęli smakowite zaja­
dać, — sa to wykolejeńcy, wariaci, lu­
dzie nie z  tego świata. Zresztą, nikt na 
nich nie zwraca uwagi, bo w tej chwili, 
czy w stolicy, czy na prowincji, kilka­
naście milionów ludzi jednego pragnie... 
G R A N D Y! A  główna wygrana jest 
tylko jedna, mniej n k t  nie chce.

Wiara w swą kombinację numeru fest 
wielka. Znany bluźnierca, wagaburda 
portowy, pijak, stoi przed, wystawą ko­
lektury, dotykając nosem szyby i drżą­
cymi wargami coś szepce, on $i£ modli.

Zeschnięte gorączką oczekiwania usta 
syczą słowa zdrowaśki, nikt go przecie 
nie rozumie, on modli się po polsku.

Rozgorączkowany tłum coraz namięt­
niej otacza świątynię złotego cielca. Już 
tam ktoś zemdlał, kogoś zgnietli, ale 
ratunku w tej chwili nikt mu nie udzie, 
li. Nawet kieszonkowi złodzieje, nawet 
kasiarze, nawet spekulanci giełdowi za­
pomnieli się zamarli... oni chcą milion 
wygrać... Milion!! Milion!!!... Modłą się 
do swych świętych, do szatana, ściska­
ją w garściach amulety, albo przyciska­
ją je do piersi łub w usta wkładają.

Szoferzy pozdejmowali maskotki z  
kienek aut i pouczepiałi je na kierow­
nicach. Nad miastem leci skądś samo­
lot, zdąża na lotnisko, pilot doczekać się 
nie może, bo już za pięć, za dwie minu­
ty  ogłoszą numer grandy. C zy wylądu­
je szczęśliwie, czy zbyt nierozważnie 
opadając nie roztrzaska się?., o to nie 
dba, bo on chce wygrać milion!

Nareszcie!!!,., zamarły pulsa, serca 
bić przestały, bo oto wyszedł woźny 
i wielkimi cyframi począł malować nu­
mer grandy. — D W  A...DZIE$C1A~  
SZESC... SIEDEMSET... OSIEM­
DZIESIĄT... PIĘĆ... —  Jęk!.,, tłum 
jakby został czymś potężnym zmiażdżo­
ny... zmalał. Ktoś spazmatycznie za- 
szlochał, ktoś szaleńczo śmieje się. aż 
rzęzi... upadl... tłum go depcze, bo tłum 
chce się przekonać, bo może to niepraw* 
da, ho może zaszła pomyłka...

Nie! to nieprawda! to zbrodnia!!!... 
jakże to ma być? ja nie wygrałem? ja!... 
Ruina marzeń nadziejnych, ruina pra­
wie że realnych zamiarów ruina 
szczęścia najwyższego... O! bądź prze­
klęty losie... zgiń! Strzał!... ktoś się za­
bił... krew i mózg z  rozsadzonej czaszki 
rozprysł się po tłumie. Cha! cha, cha... 
iiijip-u-haaa!... jakiś oszalały kreol wy­
je... —

Policja, karetki pogotowia, lekarze,

już wchodzą w topniejący tłum. Tu le­
ży młoda kobieta, uszminkowana, wy­
strojona w jandetną biżuterię. „ to ko­
kota-... Lekarz stwierdził śmierć — może 
uduszona, a może je; serce pękło... Le­
karz wyjmuje umarłej z  zanadrza kon­
trolną książeczkę prostytutki. Spraw­
dzają nazwisko, policjant spisuje. 
W  książeczce jest los loterii numer

'W ... ludzie zdrętwieli..,, lecz po 
chwili gawiedź pchnięta żądzą, stłoczy­
ła się, chcą wydrzeć los!.,. Policjant 
w obronie losu bije palką po głowach, 
po rękach, aż pałka się lamie. Wpadli 
inni policjanci i tłukąc zawzięcie palka­
mi tłum rozgonili.

Trupa prostytutki zawieziono do pro­
sektorium. Szczęśliwy jos skonfiskowa­
no. Tłum już o fakcie w ’edział. Kręcą 
głowami, cmokają żalośłiwie, klną, są 
smutni... bezbrzeżnie smutni.

Kupują gazety, nadzwyczajne dodat. 
ki i czytają z  ironicznym uśmiechem 
o losie losu grandy. Szukają swego nu­
meru w mniejszych wygranych, w stad­
kach. ale i tam nie zawsze swój numer 
znajdują... A  zresztą, co wartą fest sta­
wka lub te paręset pesos w stosunku do 
miliona?

Miasto ogarnęła teraz inna epidemia, 
epidemia śpiączki.

Słychać klątwy pijanych, narzeka­
nia... — bo gdyby ten numer końcowy 
nie był piątką a czwórką..., a wziąłem 
go ze snu, bo śniło mi się, że na czwo­
rakach chodziłem., trzeba mi było do. 
dać głowę byłoby pięć i granda moja!.. 
Wina!!! Mocnego wina! cały litr! prę­
dzej mozzo, bo zwariuję! prędzej! —

Gdyby, gdyby... słychać! ze wszyst­
kich stron, ale na próżno.

2le czytaliście swoje sny.
*4 teraz?... za miesiąc bedzie nowa 

granda.
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Przeżywany przez nas okres rewolu- 
tji obyczajowej, politycznej i gospo- 
darczo*technicznej skupia na sobie u* 
wagę zarówno socjologów, jak ekono­
mistów i  polityków. Każdy z  nich, na 
swój sposób podchodząc do tematu, 
szuka praktycznych rozwiązań i u* 
siłuje jeśli nie czynem to przynajmniej 
radą wskazać drogi osiągnięcia lepszej 
rzeczywistości. Te rady specjalistów 
z rozmaitych dziedzin nie zawsze, nie« 
mai nigdy, nie wskazują zgodnych 
kierunków działania. Socjologowie, 
bardzo często różnią się w  swych oce* 
nach i wnioskach między sobą, nie 
mówiąc już o różnicach między nimi 
a ekonomistami. Polityk, działający w 
tych trudnych czasach i  szukający o- 
parcia wśród speców, zamiast pomocy 
i  przynajmniej w  przybliżeniu praw* 
dziwej oceny rzeczywistości, znacho* 
dzi chaos i  sprzeczności i  wówczas 
zaczyna działać własną, nieraz bardzo 
prymitywną metodą.

Ta niemożność osiągnięcia jakiegoś 
poglądu określonego na całokształt 
naszej rzeczywistości wynika z faktu, 
że nie może on powstać jako suma 
wyników osiągniętych przez poszczę* 
gólnych znawców nauki. G dyby tak 
było, gdyby do prawdziwej oceny 
rzeczywistości można dojść przez taki 
proces sumowania, to sytuacja byłaby 
stosunkowo łatwa do opanowania. 
Niestety tak  nie jest. Okres dziejowy, 
o którym się mówi, że zachodzi w nim 
przewrót obyczajowy, polityczny j  go* 
spodarczy, jest okresem przemian w ca­
łokształcie naszego życia kulturalnego 
i dla tego szukanie zrozumienia rze* 
czywistości i dróg wyjścia z impasu 
opierać się musi na ocenie wpływów 
i  stosunków zmian zachodzących w 
poszczególnych dziedzinach życia do 
całokształtu struktury naszej kultury. 
Innymi słowy syntezę w  poglądach na 
rzeczywistość powinien nam dać filo, 
zof kultury. Powinien, bo trudno po. 
wiedzieć, że zrobi to napewno. Aby 
móc to zrobić na pewno, trzebaby mieć 
gwarancję, że materiał dostarczony ta* 
kiemu filozofowi przez speców jest 
gwarantowany, a to np. w dziedzinie 
takiej socjologii nie całkiem jest mo< 
tliwe.

Trzeba przyznać, że współczesna 
myśl filozoficzna do zabiegu general­
nego rozpatrzenia naszych niedoma* 
gań życiowych zabrała się z całym za­
pałem. Mnożą się w tym zakresie i  u 
nas w  Polsce coraz tó liczniejsze arty­
kuły zarówno w prasie codziennej jak 
i fachowej, na półkach księgarskich 
ukazują się poważne publikacje. Ten 
zapał w  poszukiwaniu klucza do zro* 
zumienia naszej polskiej rzeczywisto* 
ści i  oparcia na nim wytycznych do 
pracy realnej ma swoje głębokie uza­
sadnienie w  tym naszym nienormal* 
nym położeniu, że nie tylko w  stosunn 
ku do Zachodu jesteśmy w zaniedba*

P o r a n e kU! Comćtlie-Franęaisei
^Korespondencja własna

Paryż, w grudniu 
Zeszłoroczne poranki poetyckie or­

ganizowane przez p. Jean-Louis Vau- 
doyer, cieszące się wielkim powodze* 
niem, zostały tego roku podjęte z nie* 
mniejszym niż poprzednio zapałem. 
Świadczyła o  tym wypełniona po brze* 
gi, parę dni temu, widownia teatru 
„Comedie -  Franęaise" entuzjastycznie 
oklaskująca inaugurację sezonu poety­
ckiego w Paryżu, jej wykonawców, 
autorów i organizatorów w  osobach 
pp. Vaudoyer i Bertin*a, którzy z wiel* 
kim znawstwem artystycznym zebrali 
co najlepszy materiał i w sposób ory* 
ginalny i przystępny podali go publi* 
czności. Wiadomym jest, że poezja re­
cytowana z estrady staje się zrozu- 
mialszą, bardziej chwyta, uderza zna­
cznie silniej o nerwy uczuciowe niż 
kiedy czytamy ją tylko oczyma. Aktor

0 KULTURĘ DLA WSZYSTKICH
niu kulturalnym, ale i w obrębie tego 
przeciętnie niskiego standartu kultu­
ralnego istnieją olbrzymie różnice, na* 
wet ten przeciętny, stosunkowo niski 
poziom kulturalny jest niedostępny 
szerokim masom ludu polskiego. I te­
mu właśnie zagadnieniu, problemowi 
pojmowania „kultury jako dobra i za­
dań każdego człowieka, jako stylu ży­
cia wielkich mas“ — poświęcona jest 
ostatnia publikacja Bogdana Sucho* 
dolskiego pt. „Uspołecznienie kultury*' 
(Tow. Wydawnicze „Rój** — W ar­
szawa 1937 r.).

Przejdźmy pokrótce tezy i wnioski 
tej publikacji Suchodolskiego, będącej 
„zbiorem rozpraw i artykułów, pisa­
nych w różjednolitość".

Po obszernej analizie „zagadnień 
podstawowych** („Droga do kultury**, 
„Kultura i barbarzyństwo". „Życie 
kultury**), po omówieniu krytycznym 
elementów składających się na „kultu­
rę współczesną" („Idea postępu**, 
„Praca jako zagadnienie kultury", „Mit 
•produktywizmu*', „Technika i kultu. 
ra“, „Doba współczesna**), Suchodolski 
stawia tezę, że zasadnicze trudności 
współcezsnego życia zarówno indywi­
dualnego, jak  i  zbiorowego są następ­
stwem przede wszystkim dwuwarstwo- 
wości naszej kultury. Jedna warstwa 
to realizm życia, życie samo, druga to 
władztwo elementu ponadżyciowego 
„niepodatnego do aktualizacji w ży­
ciowych sytuacjach, wyniesionych po­
nad wartki prąd działań i należących 
do nadbudowanego świata". Z  tej 
dwuwarstwowości kultury rodzi się 
„coraz tragiczniejszy rozdźwięk między 
tern, do czego się dąży naprawdę, a 
tern, co się głosi i uważa za obowiązu­
jące'*, rozbieżność „między tern, czego 
się pragnie a tern, co się wykonywa 
pod ciśnieniem warunków społeczno- 
politycznych**.

Zmniejszenie i wyrównanie rozpię­
tości między tymi dwoma warstwami 
to droga powrotu do wiary w  utraco­
ne ideały, przeniesienie kultury z pła­
szczyzny nadbudowy w głąb nas sa* 
mych. Cóż to znaczy? Jak to prakty* 
cznie ma wyglądać to przesunięcie 
ciężkości kultury ku osobowości ! 
człowieka? „Chodzi o to — odpowia­
da Suchodolski — by uznawać i 
kształtować kulturę w konkretnych 
czynnościach i życiowych doznaniach 
ludzi, a nie wyłącznie w sferze sztu­
cznie podtrzymywanych wartości w 
sferze tradycji, o której się wie, lecz 
którą się nie żyje“. Tak pojęta kultura 
nie może być czymś w rodzaju ducho* 
wego luksusu, jakimś celem snobisty­
cznych marzeń. Musi się stać „stylem 
życia wielkich mas".

Jaka i którędy wiedzie droga do o . 
siągnięcia tego „stylu życia”? Napę* 
wne nie przez demokratyzację w  do­
tychczasowych postaciach: snobizm 
mieszczaństwa, kult przesadny inte-

„Dziennika Polskiego*’) 
czy aktorka odsłania przed nami cały 
jej sekretny rytm, ukazuje nam właści* 
wą jej barwę, nastrój, temperament, 
docierając daleko w jej, pełną tajemnic 
głębinę w poszukiwaniu pointy.

Cały przebogaty materiał poetycki 
został podzielony na 4 części i podany 
publiczności pod tytułem: „Cztery te­
maty poetyckie**: Jesień, Paryż, Italia 
i Muzyka a pisarze francuscy. Tak u- 
grupowany materiał obejmował okres 
od wieków średnich aż po nasze dni, 
przy ozym utwory wierszowane mie* 
szały się z utworami pisanymi prozą, 
gdyż poetami byli nie tylko ci, którzy 
pisali same wiersze, ale i ci wielcy pi* 
sarze, którzy wypowiadali się tak w 
formie rymu jak i prozy. I na tym 
polega największa może zasługa p. 
Vaudoyer, który na jednej linni, jako 
równorzędne postawił prozę obok

wierszy, nadając obu tym, różnym 
zresztą formom, tytuł poezji.

W  pierwszej części poranka, tj. czę­
ści zatytułowanej „Jesień i pisarze 
francuscy'*, p. Dussane odczytała, z 
właściwą jej ekspresją, fragmenty li* 
stów Pani de Sevigne, skończenie 
pięknych pod każdym względem. U - 
twory te, jako też i „Noc październi­
kowa" Alfreda de Musset zostały przy* 
jęte wprost entuzjastycznie.

Część druga: „Paryż a pisarze fran* 
cuscy" zgromadziła cały szereg naj­
różniejszych nazwisk od Villon*a i 
Montaigne‘a do Leona*Pawla Fargue i 
Henryka de Montherland, poprzez 
Marivaux‘a, Balzac‘a, Wiktora Hugo, 
Gautiera, Baudelaire‘a i innych.

W części trzeciej usłyszeliśmy poe­
tów i pisarzy francuskich takich, jak: 
Henri de Rćgnier, Suare, Nolhac, 
Chateaubriand, Lamartine, Rabelais, 
młody Napoleon Bonaparte, Musset i 
wielu, wielu innych. Poezja ich pełna 
czaru i piękna, zdumiewała swoją 
różnorodnością i zachwycała. Szkoda 

I tylko, że wśród tej gęstwy nazwisk za*

lektualizmu i specjalizacja oraz skraj­
ny materializm. Trzeba stworzyć, zda* 
niem Suchodolskiego, nowy system 
krążenia elity, ale nie tej elity w sensie 
demokratycznej pseudointeligencji. I 
tu przechodzimy do zagadnień współ* 
czesnego wychowania, roli szkoły i o- 
światy w ogóle. Suchodolski w tej 
dziedzinie występuje przeciw wycho­
waniu idealistycznemu, któremu co­
raz bardziej zwycięsko przeciwstawia 
się wychowanie realistyczne. „Główną 
zasadą wychowania realistycznego jest 
kształtowanie człowieka w  związku 
z realnymi zadaniami, który jako oby* 
watel i zawodowiec będzie musiał 
podjąć i wykonywać w życiu... U z n a *  
je  o n o  t a k i e  t y l k o  z a m i e r z e ­
n i a  i c e le ,  k t ó r y c h  s e n s  r e a l ­
n y  j e s t  d l a  p a ń s t w a  n i e w ą t ­
p l i w y .  Człowiek kształci się przez 
uczestnictwo w dążeniach i pTacach 
zbiorowych**.

Muszę przyznać, że te wychowaw* 
cze koncepcje Suchodolskiego najwię* 
cej we mnie wzbudziły wątpliwości. 
Można mieć w sobie mocno rozwinię* 
ty kult dla „interesów państwa**, a 
mimo to obawiać się ustaleń za­
mierzeń i celów „n i e ,w ą t p 1 i* 
w y c h “. N i e w ą t p l i w o ś ć  w sto­
sunku do pewnych zagadnień,, zwła­
szcza natury społeczno -  politycznej, 
rodzi się na pewnej przestrzeni, wy­
maga pewnej perspektywy. Weźmy 
dla przykładu problem obronności

J a k  p o w s ta ją  k a m ie n ie  ż ó łc io w e
Gdy żółć zostaje wydalana z wątroby le« 

niwie, w pęcherzyku żółciowym zbierają się 
zbyt wielkie jej zapasy, żółć ulega gęstnie* 
niu, gdyż zawarta w niej woda wsysa się 
w ścianki pęcherzyka i wskutek tego zastoju 
żółci tworzą się w niej osady. — Osady te 
zbijają się w grudki, tak zwany ..piasek żół* 
ciowy”. Na grudkach osiadają sole, wcho. 
dzącc normalnie w skład żółci, na nich po* 
wstają nowe osady. Grudki wskutek tego 
stale się powiększają i w ten sposób powsta* 
ją z nich Kamienie Żółciowe. Obecność ich 
w ustroju powoduje wiele dolegliwości, jak 
naprzykład: ból w bokach i w  dołku pod* 
sercowym, (gdzie schodzą się żebra) pobo* 
lewanie w wątrobie, skłonność do obstru* 
kcji, język obłożony, gorycz i  niesmak w 
ustach, odbijanie gazami, wzdęcie i  burczę* 
nic w kiszkach, uryna ciemna i mętna, swę* 
dzcnie skóry, plamy żółciowe na skórze, 
bóle i zawroty głowy, podenerwowanie 
11. p.

Zaniedbanie kamicy żółciowej jest bardzo 
niebezpieczne i  groźne dla zdrowia czło* 
wieka. Kamienic żółciowe, przebywając 
przez dłuższy czas w pęcherzyku, drażnią 
bez przerwy ścianki, wywołują zapalenia 
pęcherzyka, a z czasem mogą doprowadzić 
do owrzodzenia, ropienia i różnych kompli* 
kacji.

Osoby chore na kamicę żółciową nie po* 
winny w żadnym wypadku zaniedbywać le» 
czenia się, które polega na usuwaniu zło* 
gów żółciowych i  zapobieganiu ich powsta* 
nia.

Wychodząc z zasady, że lepiej jest zapo* 
biegać wszelkim chorobom, niż leczyć się z 
nich, osoby mające skłonności do cierpień

państwa. „Niewątpliwość” tego pro­
blemu państwowego i to „n i e w ą  t* 
p 1 i w  o ś ć‘‘ w takim sensie, że stała 
się podstawą pewnego prądu ideo-

Wytworne modele jesienne i zim owe

Płaszcze — suknie 
kostiumy i komplety

POLECA KONFEKCJA DAMSKA
l Lwów, pl, Halicki 

I. p. (róg ul. Batorego)
Ceny najniższe, h b h b  Ceny nejnlłsza.

. T. Urzędnikom udzielamy kredytu na 
dogodne spłaty. 728

wego, * zrodziła się w nas bodaj że ,w 
większym stopniu pod wpływem prze­
żyć należących już do historii, a które 
w psychice naszej wytworzyły pewien 
trwały, oby jak najtrwalszy, uraz psy* 
chiczny, aniżeli pod wpływem współ­
czesnej rzeczywistości. — Ta pers* 
pektywa i ten dystans konieczny do 
ustalania „ n ie w ą tp l iw o ś c i* * , wy* 
magają jednak zachowania .w szkole 
przynajmniej coś z metod wychowania 
idealistycznego. Takie kształcenie 
przez przesadne uczestnictwo „w dą­
żeniach i pracach zbiorowych**, może 
wprawdzie zmniejszyć tragizm .wyni­
kający z kulturalnej dwuwarstwo­
wości, ale może również pchnąć w ob» 
jęcia skrajnego materializmu, nie mó» 
wiąc o opurtuniźmie.

ST. STARZEWSKI

wątroby, powinny zwracać uwagę na dzia. 
łalność tego tak ważnego gruczołu i nie 
dopuszczać do zastoju żółci w wątrobie.

W jaki sposób to można osiągnąć wyja* 
śniają szczegółowo broszury, które wysyła 
bezpłatnie: Lab. Fizjol. Chemiczne „Chole* 
kinaza** H. Niemojewskiego, Warszawa, No* 
wy Świat. 5/SP.

tiadin la m  zaulania!

W Y SO K IE J KLASY

P H IL IP S
śufiełi438
Warunki najdogodniejsze, 

obsługa fachowo-techniczna w firmie

B a r w ik  & B a rz e m s k i
Lw ów , K opern ika  18, tel. 218-60
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brakło miejsca dla George Sand i Pa­
ni de Steal.

Część czwarta i ostatnia, której tytuł 
brzmiał: „Muzyka a pisarze francu­
scy", składająca się z poezji poświęco* 
nych najsławniejszym muzykom i 
kompozytorom, jak  Chopin, Schubert, 
Mozart, fascynowała i zaciekawiała 
nazwiskami Baudelaire‘a, Josć-Marła 
de Heredia, Anny de Noailles, Ver* 
laine*a, Mussefa i Claudel‘a, którego 
utwór „Pantofelek atłasowy" miał 
chyba największe powodzenie.

Na tym zakończył się inauguracyjny 
poranek poezji francuskiej. Jak mi 
wiadomo, p. Vaudoyer zamierza w 
niedalekiej przyszłości zorganizować 
cały .szereg podobnych poranków, któ* 
rych celem będzie zaznajomienie intere* 
sujących się literaturą Paryżan, nie 
tylko z poezją Francji średniowie* 
cznej, poprzez nowożytną do dzisiej­
szej, ale i z jej autorami, odsłaniając 
na podstawie ich twórczości ich praw­
dziwe oblicze.

ZET-EM,
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0  przysposobieniu rolniczym
Z  wielkim niedowierzaniem odnosi­

libyśmy się wszyscy do rzemieślnika 
prowadzącego samodzielny warstat 
bez potrzebnej nauki. Człowieka ząj* 
tnującego się leczeniem, bez naukowe­
go przygotowania fachowego, ściga 
prawo. Także od ludzi innych zawo­
dów wymaga się odpowiednich kwali* 
fikacyj i za popełniane błędy muszą 
oni ponosić osobistą odpowiedzialność 
aż do zakazu wykonywania pewnych 
robót w zupełności. Jakże więc dziw­
nym wydać się musi, iż jedynie rolni* 
kiem może zostać każdy, bez żadnych 
ograniczeń i  bez ustawowej konieczno­
ści wykazania się najprymitywniejszy­
mi chociażby wiadomościami specjał* 
nymi. I stan ten, nie tylko zresztą u nas, 
trwa już o d  lat. A  przecież rolnictwo, 
zwłaszcza w Polsce, gdzie stanowi ono 
podstawę bytu przeszło dwu trzecich 
ogółu ludności, musimy uznać za bar­
dzo ważną, podstawową nieomal gałąź 
gospodarstwa narodowego.

Fakt powyższy zasługuje tym więcej 
na podkreślenie, iż warunki rozwoju i 
rozrostu warstatów rolnych są ogra* 
niczone już samymi względami przy­
rodniczymi i  obszarem państwa, a co 
za tym idzie, błędy popełniane przez 
poszczególnych gospodarzy nie dadzą 
się całkowicie wyrównać przez naj­
większe nawet wysiłki innych i muszą 
odbić się ujemnie n a  zaopatrzeniu ryn* 
ku artykułów pierwszej potrzeby. Gdy 
niedobory, wynikające z niedostatecz­
nej umiejętności prowadzenia warsta* 
tów rolnych bolesne są już w czasach 
normalnych — odbijając się poważnie 
na bilansie handlowym, a nawet na 
napięciu zagadnień socjalnych w pań­
stwie o ileż silniej dają się one odczuć 
w czasie wojny. Dziś, gdy wojnę prowa 
dzą całe narody, jakże istotną dla sa­
mopoczucia i ducha bojowego walczą* 
cych oddziałów jest świadomość, iż po­
zostałe na tyłach rodziny żołnierzy nie 
cierpią głodu, lecz przeciwnie w pełni 
mogą zaspokajać swe potrzeby. I tu 
znów rola rolnictwa jest ogromna.

Gdy zatem produkcja rolna jest tak 
ważnym zagadnieniem państwowym, 
gdy jedna_k równocześnie warstatów 
rolnych w granicach kraju nie możemy 
dowolnie rozszerzać, a nawet przeciw* 
nie wzrost zaludnienia, urbanizacja, 
rozwój przemysłu i sieci drogowej 
przyczyniają się raczej do zmniejszenia 
ogólnego obszaru ziemi użytkowanej 
rolniczo, jedynym rozwiązaniem tej pa 
lącej kwestii pozostaje pogłębienie fa­
chowego przygotowania gospodarzy 
wiejskich, co pozwoli na podniesienie 
intensywności prowadzenia warstatów 
rolnych, unowocześnienie metod ich 
eksploatacji a w konsekwencji I ko­

M A D E L O N  Ł U L O F S

m  < ;  i

PRZEKŁAD H .
(C iąg  <

Cisza stawała się gęstsza, spiekota 
(oraz nieznośniejsza.

Zwały chmur obniżały się groźnie, 
ciągle jeszcze rosnąc i grubiejąc, kłó­
cąc się o miejsce na sklepieniu niebie­
skim, które nagle stało się dla nich za 
ciasne.

— Właściwie... co robią z człowie* 
kiem w szpitalu? — dowiadywał się 
Ruki.

Kromoredio przeciągną} się, przez 
chwilę patrzył przed siebie, wreszcie 
rzetkł:

— Tuwan doktór jest bardzo mądry. 
Daje lekarstwo, od którego się umiera. 
Fotem wycina ci z brzucha kawałek 
kiszki i znów przychodzisz do życia.

— Tsss... waaal... — Ruki zapomniał 
na chwilę o pracy.

— Ale ja się’tego boję — przyznał 
się Kromoredio.

— I ja, — powiedział Ruki. — Ja 
również nie ebcę iść _dg szpitala.

nieczny ilościowy wzrost produkcji, 
oraz podniesienie jej jakości.

Jasnem jest, iż najlepszą formą za* 
pewnienia odpowiedniego poziomu o- 
światy rolniczej w  kraju byłoby stwo* 
rżenie odpowiedniej sieci szkół rolni­
czych różnych typów tak, by każdy 
przyszły samodzielny gospodarz mógł 
zdobyć we właściwym czasie koniecz­
ne przygotowanie zawodowe. Odpo* 
wiednio rozmieszczone szkoły rolnicze 
byłyby jednak nie tylko źródłem wie­
dzy fachowej dla swych bezpośred* 
nich wychowanków, lecz równocześnie 
stanowiłyby one miejsce porady zawo 
dowej i  przykład wzorowej gospodar­
ki dla szerokich rzesz okolicznych rol­
ników. W  praktyce jednak, realizacja 
tego tak prostego pozornie założenia 
natrafia na szereg poważnych trudno* 
ści. Utworzenie bowiem tylu nowych 
szkół rolniczych, by każdemu dziecku 
wiejskiemu zapewnić konieczne wy­
kształcenie zawodowe przekracza jesz* 
Cze ciągle finansowe możliwości na- 

kraju, a ponadjto ciągle jeszcze 
by  było dla takich szkół odpowie 

dnio przygotowanych nauczycieli, in­
struktorów, jak też i całego koniecz*
nego zespołu pomocy naukowych.

W  tych warunkach, jakże u  nas czę­
stych, jedyne źródło oświaty rolniczej 
na wsi, stanowić muszą dorywczo or* 
ganizowane kursy i wykłady, a przede 
wszystkim, systematycznie wypracowa 
na szkoła przysposobienia rolniczego. 
Praca w  zespołaoh p. r., prowadzona 
na miejscu, w  każdej wiosce, systemem 
konkursowym i  w oparciu o szeroko 
pojęte samokształcenie, pod czujną je­
dnak opieką i kierunkiem władz po­
szczególnych órganizacyj młodzieży z 
jednej a inspektorów wojewódzkich 
Izb Rolniczych i powiatowych instruk 
torów fachowych z drugiej strony, sta* 
nowi dziś podstawowe ogniwo maso­
wego krzewienia oświaty rolniczej w 
Polsce. Staranny dobór tematów prze* 
rabianych w poszczególnych sezonach, 
przy uwzględnieniu właściwego stop­
niowania trudności podnosi wartość 
pedagogiczną tego systemu, mającego 
jednak przytym również i  ogromne 
znaczenie wychowawcze przez wyra­
bianie umiejętności współpracy poczu* 
cia odpowiedzialności i solidarności, 
wytrwałości i systematyczności. Byli 
uczniowie przysposobienia rolniczego, 
którzy zwycięsko przeszli przez próbę 
kilkoletnich prac konkursowych, stają 
Się zazwyczaj w  dalszym życiu dziel­
nymi i  światłymi gospodarzami na 
ojczystym zagonie, wyrobionymi spo* 
łecznie, a  przytem umiejącymi myśleć 
szerszymi kategoriami w  dążności do 
kultury i postępu. 
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— Jeżeli tuwan dowie ftę, Ye jesteś 
chory, to nie ma rady. Po prostu za* 
biorą cię i koniec. Ja już raz byłem 
w szpitalu.

— Waaal... — zawoła} Ruki, patrząc 
z przestrachem, ale i ciekawością na 
towarzysza. — I doktor ciebie też za* 
bił i znowu obudził?

Kromoredio potrząsnął głową.
— Nie, wtedy nie. Kazał mi pić olej 

rycynowy. I nie dawali mi jeść. Przez 
dwa dni... A  potem tylko kaszę. Ale 
Parman przyszedł mnie odwiedzić i 
przyniósł mi pokryjomu ryżu i pie* 
przu. Gdyby nie to, umarłbym na pe­
wno. 1 wówczas widziałem, jak lekarz 
zabił człowieka, aby mu wyciąć kawa­
łek kiszki. Bląndowie myślą, że to 
człowiekowi pomaga.

—: A  nie pomaga?
— Pewnie, że nie, — mądrzył się 

Kromoredio. — Są wprawdzie lekar* 
. stwa, które czasami pomagają w cho­

Już przed laty, w początkach akcji 
przysposobienia rolniczego oceniły 
władze Związku Strzeleckiego należy­
cie wagę i znaczenie tej nowej metody 
nauczania i wychowywania młodzieży 
wiejskiej, a dysponując systemem sze* 
roko rozbudowanyoh terenowych o- 
gniw organizacyjnych, wykorzystały 
go dla utworzenia jak najliczniejszych, 
lecz przytem i możliwie dobrze prowa* 
dzonych zespołów. Wysiłki te wydały 
naogół pomyślne rezultaty. Już od sze­
regu lat na terenie trzech województw 
południowo - wschodnich strzeleckie 
zespoły przysposobienia rolniczego 
przewyższają liczbą jakąkolwiek inną 
polską organizację, osiągając w powia* 
tach Okręgu VI. naogół bezwzględną 
większość a gdzieniegdzie nawet pra­
wie wyłączność. Miarę rozwoju tej 
akcji da nam już samo porównanie 
liczb z ostatnio ubiegłego pięciolecia. 
Gdy bowiem w r. wyszkoleniowym 
1932/33 czynnych było u  nas 398 ze* 
społów, grupujących 3.625 uczniów, to 
obecnie pracuje już blisko 800 zespo­
łów p. r., w których wiedzę fachową 
zdobywa przeszło 7.000 strzelców. W  
samych tylko 11 powiatach wiejskich 
podokręgu lw.owskiego ilość zespołów 
p. r. wzrosła w  tym czasie blisko czte­
rokrotnie z 46 na 166, podczas gdy licz* 
ba strzelców konkursistów wzrosła 
trzy razy do 1364. W  tych warunkach, 
gdy w  najsłabszym nawet powiecie, 
konkursowe zespoły strzeleckie stano­
wią conajmniej 50 proc, całokształtu 
działalności polskiej na polu przyspo* 
sobienia rolniczego, a w wielu ilość 
ich przekracza nawet 95 proc, wszyst­
kich zespołów czynnych w poszcze­
gólnych latach, musimy Związek Strze* 
lecki uznać za najważniejszą organiza­
cję polską prowadzącą przysposobię* 
nie rolnicze w  Małopolsce Wschod­
niej, w głębokim zrozumieniu gospo­
darczych, narodowych i socjalnych 
potrzeb Polski, której dobro jest i po* 
zostanie zawsze najwyższym prawem 
dla każdego Strzelca.

DR W. HERMAN

W aine dia eksporterów  
do Kuby

Izba Przeanysłowo*Handlowa za­
wiadamia, że w ostatnich dniach przy­
znano Polsce taryfę minimalną przy 
przywozie towaru na wyspę Kubę. 
Zniesienie „surtaxy“ umożliwi eksport 
artykułów polskich na Kubę, gdyż 
zrównuje stawkę celną za towary 
polskie ze stawkami pobieranymi od 
towarów innego pochodzenia,

robach. Jeżeli jednak nie pomagają, 
znaczy to przecież, że Ałłah uważa ży­
cie twoje za skończone. I wówczas mu* 
sisz umrzeć... wszystko jedno, czy ci 
wytną kawałek kiszki z brzucha, czy 
nie. Ale ci biali zawsze robią takie 
dziwne rzeczy. Niedawno przed two­
im przybyciem, była na naszej planta­
cji inspekcja lekarska. D oktor przyzy* 
wał wszystkich kulisów jednego po 
drugim, obmacywał im całe ciało i  o* 
pukiwał ich. A  potem każdemu pod­
nosił trochę powiekę i zaglądał mu 
do oka.

— Do óka?... — po co?
— Tego nie wiem. Oni widocznie 

myślą, że to pomaga. A  że teraz za* 
wsze musimy chodzić do ustępów, to 
też z rozkazu doktora. Czy słyszałeś 
kiedy na Jawie o takich głupstwach?

— Nie, — odpowiedział Ruki za-( 
myślony. — Myśmy zawsze chodzili 
nad rzekę.

— A  my do rowu, który otacza ob­
szar baraków, albo na skraj lasu... Ale 
to było dawniej... Potem przyszedł 
doktor i zakazał. A  niechby tuwan zo­
baczył, że nakrywa nad otworem nie 
przystaje szczelnie, dostaniesz za swo* 
jel... A  jeżeli się ustępy przenosi, każą

WALUTY
Belgi belgijskie 89.78 — 89.35, dolary a- 

merykańskle 5.27 -  5.24 i  pół, dolary ka* 
nadyjskie 527 —  5.24 i  pół, floreny holen* 
derskie 294.27 — 72/2.55, franki francuskie 
18.09 — 17.69, franki szwajcarskie 12225 — 
121.41, funty angielskie 26.43 — 2627, gul* 
deny gdańskie 10020 — 99.80, korony cze* 
skie 17.60 — 17.00, korony duńskie 11759 
— 117.15, korony norweskie 132.73 —
131.75, korony szwedzkie 13628 — 13530, 
liry włoskie 21.80 — 21.00, marki fińskie — 
11.67 — 11.25, marki niemieckie 117.00 — 
114X10, szylingi austriackie 99.20 — 9820, 
marki niemieckie srebrne 125.00 — 121.00, 
funty palestyńskie 2620 — 25.95.

PAPIERY PROCENTOWE
4 i  pół proc. poi. wewnętrzna 5950 —

59.75 -  59.25 -  ost setki, 3 proc. poi. in­
westycyjna 1 emisja 7625 — /6.00 — serie 
87.00, 3 proc. poi. inwestycyjna 2 emisja 
75.00 — serie nienotowane, 5 proc. poi. kon« 
wersyjna 64.00, 4 proc. poi. premiowa do* 
larowa 4025 — 40.38, 4 proc. poi. konsoli­
dacyjna 62.63 -  62.50 -  6150 «  ost. dro- 
bne. ’ V

Tendencja utrzymana,

AKCJE -
Bank Polski 108.00, Cukier 53X», Węgiel

25.75, Lilpop 58.00, Starachowice 31.00 —.
30.75,

Tendencja utrzymana

DEWIZY
Belgia 89.60 -  89.78 -  89.42, Berlin 

212.97 -  212.11, Gdańsk 10020 — 9930, 
Amsterdam 29355 -  294.27 — 292.83 -  
Kopenhaga 117.70 — 117.99 -  11731, Lon* 
dyn 26.36 -  26.43 -  2629, N. Jork czeki 
527 i jedna czwarta — 528 1 pół — 526, 
N . Jork kabel 5.27 i  pięć ósmych — 5.28 i 
siedem ósmych — 5.26 1 trzy ósme, Oslo 
132.40 — 132.73 — 132.07, Paryż 1754 — 
18.09 -  17.79, Praga 1854 -  1859 — 18.49, 
Sztokholm 135.95 — 136.28 -  135,62, A ’

Tendencja słabsza.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Na Giełdzie obroty w licznych artyku­

łach.
Pszenica, owies, otręby i mąka pazenna — 

obniżyły się w cenie.
Tendencja lekko zniżkowa.
Ceny loco wagon Lwów:
Pszenica: jednol. czerwona 2650 — 26.75, 

zbiór, czerwona 2550 — 25.75, jednol. biała 
27.00 — 27.25, zbiór, biała 25.75 — 26.W, 
owies standart: I niezad. 21.75 — 22.00, — 
I—A  lekko zad. 20.75 — 21.00, II niezad.
20.50 -  20.75, II—A lekko zad. 20.00 -  
20.25, mąka pszenna: gat. I  wyc. 0—30 proc.
43.50 -  44.00, gat. I 0—50 proc. 41.50 -  
42.00, gat. I - A  0 -6 5  proc. 40.00 -  4050, 
gat. II 30-65 proc. 37.00 — 37.50. gat. II—A 
50—65 proc. 3350 -  34.00, gat. III 65-70 
proc 2350 — 24.00, razowa 0—95 proc. -  
31.00 -  31.50, pastewna 17.00 — 17.50, otrę* 
by: żytnie 12.75 — 13.00, pszenne grube —
14.75 — 15.00, pszenne średnie 13.00 — 
14.00, pszenne miałkie 14.00 — 14.25.

Inne kursy niezmienione.

G IE Ł D A  PIE N IĘ Ż N A
Obroty w 5 proc, listach zastawnych 5 

proc, Akc. Banku Hipot. 65.25 zł., 4 i pól 
proc. list. zast. Akc. Banku Hipot. 61.00 żł„ 
4 proc. list. zast. Akc. Banku Hipot. 56.00

zasypywać doły ziemią, żeby się mu­
chy nie mnożyły... Czy słyszałeś kie* 
dyś coś takiego? 2e to niby ludzie 
chorują, bo mucha wlezie do gnoju 
ludzkiego... A  to wszystko niepraw­
da... Człowiek choruje wtedy, kiedy 
się Ałłahowj podoba. Muchy nie mają 
z tym nic wspólnego... Ale jeżeli się 
jest kontraktowym kulisem, to oczywi* 
ście trzeba robić to, co każą.

Kromoredio uśmiechnął się głupa­
wo.

— A dlaczego...
Jaskrawa błyskawica przecięła po- 

wietrze. Zahuczał grom, jak  uderzenie 
ciężką maczugą.

Drgnęli, przestraszeni. Podczas roz­
mowy nie zwrócili uwagi na niebo, 
które teraz wisiało nad nimi, jak stra* 
szliwa groźba.

Ruki spojrzał w górę i rzeki sco- 
kojnie:

— Burza nadchodzi!...
— Uwaga, tuwan idzie, — ostrzegł 

go Kromoredio, nachylił się nad robo­
tą i ukrył owiązaną nogę.

Przeszedł główny inspektor, za nim 
tnandu®

(C. a. nj.
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WtoreK
N ikazego 

J u tr o :  Fortunata  
W schód słońca 7-37
Zachód v 15-23

G O D Z IN Y  PRZY JĘĆ W  RE. 
D A K C JI „D Z IE N N IK A  PO L.
SKIEGO**. W  redakcji „Dziennika
Polskiego** przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzyra. 
kat. _  W Y ŁĄ C ZN IE od godz. 
12—13. W  innych godzinach BEZ* 
W Z G L Ę D N IE  żadnych spraw Re. 
dakcia nie załatwia.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

Za artykuły nie zamówione Redak* 
ęja nie płaci wierszowego.

-  OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO. 
K'EGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, II p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub li- 
stownc na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9.tej do 12-tej i  od 17»tej do 
19-tej.

Biżuteria sztuczna
p a r y s K a  — c z e s k a  

w  n o w o o t w a r t e j  f i r m ie

W aw Kazimiuz LEM
L w ó w ,  S o b i e s k i e g o  2

(róg placu Mariackiego) 2875

TEATR WIELKI
Wtorek, dnia 14 b. m. grdz. 7.30 w ierz. 

,Sissy“ — operetka — ważny abonament
S.

Środa, dnia 15 b. m. godz. 7.30 ..lecz. 
„Sisśy" — operetka — ważny abonam. 8.

TEATR ROZMAITOŚCI
Wtorek, dnia 14 b. m. g o d t. 7.30 w iecti 

„Rozrachunek" — prapremiera.
Środa, dnia 15 b. m. godz. 7.30 wiecz. 

„Szukamy reporterów" — ceny zniżone.

StRItfłS 6-cio osobowy 24 sztuk
2 0  - z ł .

Kazimierz LEWICKI □l. Mariacki 10

K IN O TEATR Y:
APOLLO: „Lot straceńców".
ATLANTIC: „Nieusprawiedliwiona godzi.

na" wdg. sztuki St. Bekefffego.
CASINO: „Dla kobiety" — Clark Gable. 
CHIMERA: Przygoda detektywa Nicka we 

filmie „Od wtorku do czwartku", 
EUROPA: „Scypion Afrykański".
GLORIA: „Pięcioraczki Kanadyjskie" oraz 

„Kły i pazury".
GRAŻYNA: „HALKA" — film polski oraz 

dodatki.
KOPERNIK: „Znachor" — według powie, 

ści Dołęgi-Mostowicza.
MARYSIEŃKA: „Dybuk".
METRO: „Ewa" oraz „Tajna "Brygad*”, 
MUZA: „Bohaterowie morza".
F .LACE: „Czar Cyganerii".
Ea X: „Białe róże" — po raz pierwszy we 

Lwowie.
RAJ: „Pan redaktor szaleje" — polska ko. 

media.
RI/.LTO: „Droga do sławy".
STYLOWY: „Londyn—Wiedeń", oraz re­

wia.
ŚWIT: ,J*loja gwiazdeczka" z Shirley Tejn- 

ple i „Antek Policmajster" z Dymsza.
TON: „Siódme niebo"
UCIECHA: „Czarny Orzeł" i  rewia.

„ C Y G m r

Dziś fajf od 7-9-tej
WYSTĘPY KRASNOLUDKÓW AMERY­
KAŃSKICH Z WYSTAWY PARYSKIEJ 
wraz z pełnym programem z BRCNOW- 

SKIM na czele.
Wieczorem początek od godziny 10=tej. 

FOTOPLASTIKON
„WYSTAWA ŚWIATOWA'* w Paryżu 
w r . 1937. — Exposition Internationale Pa. 
i . . 1937. — Seria I.

KOMUNIKATY, NADESŁANE PRZEZ 
DYREKCJĘ TEATRÓW MIEJSKICH.
— „SISSY" melodyjna i niezwykle weso­

ła  operetka słynnego kompozytora F , K reis-

Konferencja redaktorów 
czasopism  h is to ryczn ych

W e Lwowie odbyła się z inicjatywy 
Zarządu głównego P. T. H. konferen- 
cja, w której udział wzięli: prezes prof. 
Kolankowski, dyr. Borowik, prof. Bu» 
jak, prof. Handelsman, prof. Hartleb, 
pos Hoffman, doc. Inglot, D r Knot, 
mjr. Laskowski, dyr. Lorenz, dyr. Ło- 
pacińskł, D r Skrzypek i doc. Tyszków, 
ski.

Celem konferencji było wzajemne 
porozumienie co do warunków współ" 
pracy oraz ustalenie podziału pracy i 
rozdziału materiału redakcyjnego mię- 
dzy poszczególne czasopisma histo. 
rycznc .

Po referacie Redaktora Kwartalnika 
doc. Tyszkowskiego, wywiązała się o. 
żywiona dyskusja nad wysuniętymi 
przez niego sprawami, selekcja i po. 
dział materiału między poszczególne 
czasopisma, wymiana konkretna ma. 
teriału, jaki napływa do poszczegól- 
nych redakcyj, wymiana wydawnictw 
z zagranicą i wzmożenie wspólnym wy 
siłkietn kolportażu wszystkich czaso. 
pism. Wszyscy uczestnicy konferencji 
zgodnie wyrazili gotowość współpracy 
dla dobra polskiego czasopiśmien­
nictwa historycznego.

Dla zachowania łączności oraz usta.

Przedświąteczne a t k i  w łam yw aczy
(a) Z  nastaniem okresu przedświą­

tecznego włamywacze lwowscy podjęli 
energiczne ataki na cudzą własność. W 
ciągu nocy nieznani sprawcy przypu­
ścili atak do sklepu firmy Meinla w  
Rynku 1. 18. Wybili tedy szybę w 
drzwiach wejściowych i skradli znacz­
ny zapas czekolady i herbaty oraz go­
tówkę w kwocie 170 zł

W  godzinach popołudniowych zło­
dzieje dokonali włamania do mieszka-

lera, wystawiona na scenie lwowskiej z wiał, 
kim przepychem, w pomysłowej insceaisa. 
cji dyr. Warneckiego, która spotkała się z 
entuzjastycznym przyjęciem nubliczn iści, 
dana będzie dziś i  jutro o 7.30 w Teatrze 
W. w wykonaniu premierowej obsady: pp. 
Kaupe, Stadnikówny, Witasa. Kuligowskie. 
go, Ankwicz«Szyjkowskiej,Chanieckiej, Zbie 
rzowskiej, Borowego, Leliwy, Mierzejew­
skiego. Orkiestra pod kierowa, kapelm. J. 
Munda. Abonament 8. „

-  „ROZRACHUNEK" NOWA PRE. 
MIERA T. ROZMAITOŚCI. Dziś premiera 
sezonu, prapremiera na scenie polskiej, 
współczesna sztuka „Rozrachunek" Jeffrey 
DelTa, osnuta na tle powieści C. S. Foreste, 
ra, w przekładzie Teodory Drzewieckiej. —« 
Treść poruszająca wypadki i zagadnienia 
dnia dzisiejszego, trzyma widza od pierw, 
szej do ostatniej sceny w bezustannym na. 
pięciu. Główną postać sztuki odtwarza dyr. 
Warńcoki, mając za partnerów pp.: Górską. 
Mazarekówną, Tiche, w dalszej, obsadzie 
pp.: Baryka, Borowy, Kępka„Baiersld, Przy 
Stawski. Urządzenie wnętrz I. Stahla. Abo­
nament ważny od 16 b. m.

-  „SZUKAMY REPORTERÓW" druga 
impreza cyklu „Problem" poświęcona 
wszechstronnemu naświetleniu tak modnego 
dziś gatunku literackiego, zwanego reporta, 
żem, odbędzie się jutro o 7.30 w T. Roz. 
maitośd. Bilety od 1—3 zł. w kasach przed, 
sprzedaży.

-  NA WYSOKIM POZIOMIE ARTY- 
STYCZNYM stać będzie wielki koncert, 
który odbędzie się w Teatrze W. 16 bm. na 
dochód „Rodziny Sierocej". Łaskawy udział 
biotą: laureat konkursu radiowego Stefan 
Witas, wybitna artystka opery warsz. Maria 
Kaupe. znani radiosłuchaczom świetni ar­
tyści: Irena Lipczyńska i Marian Altenberg, 
ulubieńcy Lwowa, przemili „Szczepko i 
Tońko", malutka Anusia Filipówna, przy, 
szła polska „Szirlcyka", młodziutkie tancerki 
siostry Komung, chór Olanda, oraz mi. 
strzowska orkiestra pułku Strzelców Podha­
lańskich ze słynną grupą „kobziarzy", pod 
dyrekcją kpt. Adama Osady, dzięki które, 
mu orkiestra zdobywa rokrocznie pierwsze 
miejsce na konkursach. Bilety w sklepie p. 
Hawranka, pi. Mariacki 10, ceny normalne.

-  „WESOŁY WIECZÓR" urządza „Ro. 
dżina Sieroca" w  Teatrze Wielkim 16 b. m. 
Usłyszymy świetnych śpiewaków warszaw, 
skich pp.: M. Kaupe i St. Witasa, grę na 
dwa fortepiany I. Lipczyńskiej i M. A* ten. 
berga, ulubieńców Lwowa „Szczepka i Toń. 
ka“, chór Olanda, orkiestrę Strzelców Pod. 
hal. ze słynną grupą kobziarzy, konferen. 
sjerkę St. Lipczyńskiego i in. Bilety, w skle- 
pie p. Hawranka, pi. Mariacki 1Ó. C:nv 
zwykle, teatralne,

lenia każdorocznego planu współpracy 
postanowiono, że wszystkie czasopisma 
historyczne mają wziąć udział corocz. 
nie w konferencji porozumiewawczej, 
która odbywać się będzie równocześnie 
z jesienną sesją Zarządu Głównego 
P. T. H.

Proces polityczny 
w d ru g ie j in s tan cji

(—) Wczoraj rozpoczął się przed se­
natem Sądu Apelacyjnego we Lwowie 
pod przewodnictwem s. a. Laniew* 
skiego sensacyjny proces polityczny. 
Jako oskarżyciel występuje poseł dr 
Bronisław Wojciechowski, prezes 
Okręg. Związku Legionistów we Lwo­
wie, który oskarżył trzech legionistów: 
Bazylego Mugrela, Józefa Wróblew­
skiego i Stan. Szukalskiego o zniesła­
wienie.

Sprawa datuje się z czasów kampa­
nii wyborczej do Sejmu i Senatu. W  o- 
kręgu zagłębia borysławsko-drohobyo 
kiego pojawiły się wtedy anonimowe 
ulotki, zwalczające kandydaturę dr 
Wojciechowskiego i zniesławiające go 
jako polityka, a autorstwo ich zarzu-

Józefa Krajewskiego (ul. Lwowsk. 
Dzieci 73), skąd zabrali garderobę mę­
ską i różne rzeczy wartości 1.300 zł. ~— 
Wreszcie w trzecim wypadku celem 
złodziejskiego ataku było mieszkanie 
Emilii Frcnklowej (ul. Asnyka, 8), 
gdzie złodzieje skradli sześcioramienny 
kandelaber srebrny, dwa srebrne lich, 
tarze oraz 130 zł w gotówce. Łączna 
wartość łupu przedstawiała w tym wy­
padku około 2.000 zł.

-  Z KASYNA I KOŁA LIT.--ART. W 
czwartek 16 b. m. o g. 19.30, powtórzenie 
Il.giej części filniu „Olimpiada w Berlinie", 
obejmującej olimpijskie zawody, oraz zam. 
knięcie Olim siady. Bilety u G. Seyfartha, 
Akademicka 6, wieczorem przy kasie w Ka, 
synie,

-  ZWIĄZEK PAN DOMU zawiadamia, 
że 15 b. m- o 17»tej w lokalu Związku, Ba­
torego 38, odbędzie się pokaz kulinarny — 
„Przyrządzanie ryb morskich i  słodkowod- 
nych na różne sposoby".

-  MIEJSKI OBYW. KOMITET ZIMO- 
WEJ POMOCY BEZROBOTNYM we Lwo 
wie, urządza 19 b. w. wielką zbiórkę ulicz, 
ną i zwraca się do wszystkich stów, spolecz. 
nych i  zw. zawodowych z  prośbą o pomoc 
w jej urządzeniu.

-  SEKCJA MECHANIKÓW Polsk. To. 
warz. Politechn. oraz Stów. Inż. Mechan. 
Polskich Oddział we Lwowie zawiadamiają, 
że 15 b .m . odbędzie się wycieczka do fa­
bryki motopomp, napędów i samochodów 
pożarn. Lekarska 3 (boczna Pijarów). Punkt 
zborny przed fabryką o 16.30.

-  POLSKIE TOW. POLITECHN. we 
Lwowie zawiadamia, że 15 b, m. o 18.30 w 
sali P. T. P. Zimorówicza 9. odbędzie się 
odczyt (z  cyklu „dongi wodne") Inż. Alfre, 
da Rundo z Warszawy „Prut i  jego żegiow. 
ność na terytorium Rumunii". Goście wpro­
wadzeni przez Członków i Studenci Wyż. 
Uczelni mile widziani.

CZAPKI FUTRZANE
niezbędne uzupełnienie 
futra k a ż d e j  P a n i 

poleca Magazyn i Pracownia Futer

K A R O L  S C H U R E iL
Lwów, SENATORSKA 11 a, telef. 269-56 S

-  ZEBRANIE NAUKOWE Oddziału 
Lw. Polsk. Tow. Historycznego, odbędzie 
s;ę 17 b. m. o 18-tej w Żaki. Historii Polski 
U. J. K. Mickiewicza 5 a, III p. Na porząd. 
ku dziennym: kustosz dr Feliks Pohoreckt: 
„O średniowiecznych księgach miasta Po. 
zpanfa".

-  STARANIEM RODZINY WOJSKO­
WEJ przy współpracy Żarz. Ogniska Pod. 
ofic. odbył się onegdaj Wieczór pieśni, hu. 
moru i tańca. Wśród licznie przybyłych ja. 
wili się pp.: gen. Fabrycowa, Popowiczowa, 
pik. Bittner, mjr. Baszniak, kpt. Chędyński 
i wielu innych. Na program złożyły się pie, 
śni w wyk. p. mec. Popielowej, Reychana,

Wierzytfełka zraniona 
przez dłużnika

(a) Rzadki ten wypadek wydarzył 
się w dniu wczorajszym przy uL Wro* 
nowskich w sklepie Piotra Łukaszyń- 
skiego. Gdy Anna Spat (Łazarza, 5) 
przybyła do wymienionego kupca z żą« 
daniem zwrotu pożyczonych pieniędzy 
ten w odpowiedzi zranił ją jakimś ®- 
strym narzędziem w bok. Sprawą zaję­
ła się policja.

cono wymienionym trzem legionistom, 
którzy też później w  Sądzie Okr. kar­
nym w Samborze skazani zostali na 
areszt.

Nie przyjąwszy wyroku, apelowali 
skazani do Sądu drugiej instancji. W  
Sądzie Apelacyjnym we Lwowie o- 
skarżeni zaofiarowali dowód prawdy, 
w odpowiedzi na co oskarżyciel zaofia 
rował kontrdowody. Powołano na 
świadków szereg wybitnych osobisto­
ści ze świata politycznego, urzędnicze­
go i finansowego.

W drodze rekwizycji przesłuchani 
zostali m. in.: b. min. Górecki, b. min. 
Starzyński, b. woj. Belina-Prażmowski. 
Na świadków powołani też zostali: 
wicewoj. lwowski Chmielewski, prez. 
miasta dr Ostrowski, wiceprez. dr We- 
ryński, star, grodzki Porembalski, sen. 
d r Domaszewicz, b. rektor Politechni­
ki Sokolnicki, b. wojew. lwowski Du­
nin Borkowski, hr. Konstanty Dziedu- 
szycki, inż. Wyleżyński.

A kt oskarżenia w  imieniu posła 
Wojciechowskiego popierają: adw. dr 
Landau i dr Masłowski, broni oskar­
żonych adw. Moldauer ze Stryja.

Rozprawa potrwa kilka dn i

Starsi a młodzież
Dnia 12 grudnia br. odbyło się ple­

narne zebranie Lwowskiego Koła Unii 
Polskich Związków Obrońców Ojczy­
zny, tematem którego była kwestia sto 
sunku społeczeństwa starszego do mło­
dzieży.

Po zagajeniu, które scharakteryzo­
wało tło rzeczywistości polskiej, zobra­
zowała istotny stan na odcinku życia 
młodych reprezentantka młodzieży. 
W  dyskusji podkreślono konieczność 
skontrolowania etyki życia rodziny i 
społeczeństwa polskiego, co da moż­
ność stworzenia silnego autorytetu mo 
ralnego. Uznano konieczność urabia­
nia zdrowej opinii publicznej, umożli­
wiającej młodzieży spokojne warunki 
pracy konstruktywnej dla wielkiej przy 
szłości Polski.

ZDERZENIE DOROŻKI KONNEJ 
Z AUTODOROŻKĄ

(a) W ypadek ten wydarzył się na ul 
Kazimierza Wielkiego, która pod tym 
względem bierze rekord wśród innych 
arteryj komunikacyjnych. W  dniu 
wczorajszym wieczorem doróżkóa kon 
na, kierowana przez N. Brilla najecha­
ła na auatodorożkę N r 10.186, prowa­
dzoną przez szofera Henryka Fleische- 
ra. W  zderzeniu uszkodzony został 
błotnik autodorożki.

ZAMACH SAMOBÓJCZY
(a) Zamieszkała przy pl. Bernardyń­

skim 1. 15 Zofia Seńkowska, po użyciu 
większej ilości alkoholu, targnęła się 
na życie i w tym celu połknęła kilka ka 
wałków potłuczonego kieliszka. Pogo­
towie Ratunkowe udzieliło jej pierw­
szej pomocy i  pozostawiło w opiece do 
mowej.

przy akomp. p. Sniadowskiej, utwory 
skrzypcowe w wyk. młodego skrzypka Ros. 
sego, następnie tańce baletm., Burki z uro­
czą partnerką, wreszcie sketz i kapitalne 
monologi pp.: Wieszczka i Korabiowskiego, 
wzbudziły u słuchaczy zrozumiały entu, 
zjazm. ,
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— ZWIĄZEK PAN DOMU zawiadamia, 
że 15 b. m. o 17stcj w lokalu Związku, Ba# 
torego 38, odbędzie się pokaz kulinarny — 
„Przyrządzanie ryb morskich i słodkowod# 
nych na różne sposoby"

— MIEJSKI OBY V- KOMITET -  
WEJ POMOCY BEZROBOTNYM we Lwo 
wie, urządza 19 b. m. wielką zbiórkę ulicz# 
ną i zwraca się do wszystkich stów, spolecz# 
nych i zw. zawodowych z prośbą o pomoc 
w jej urządzeniu.

— REWIA MODY urządzona staraniem 
Rodziny Wojsk., zgromadziła w -'ach Ho­
telu George‘a liczne sfery naszego miasta. 
Przed oczyma publiczności przewinęła, się 
piękna kolekcja strojów, od kostiumu nar# 
(żarskiego do sukni balowej i futra, przy 
czym szczegóły każdej toalety z crvzurą 
łącznie, dowoipnie omawiali p. Wala Solty# 
sikówna i p. inż. Miczyński. Liczne oklaski 
towarzyszyły pojawieniu się każde’ nostaci, 
co dodawało również odwagi Paniom de# 
monstrującym najnowsze cuda mody. —- 
Cci imprezy, a więc propaganda wytwór# 
czośoi lokalnej, oraz zebranie doc^edu na 
opiekę społeczną został w zupełności osiąg# 
nięty, to też Rodzina Wojskowa składa ser­
deczne podziękowanie p. Borowskiemu za 
użyczenie lokalu, pp.: Soltysikównie i inż. 
Miczyńskiemu, paniom biorącym udział w 
rewii, oraz firmom: „Krystynie", Szałkiewi# 
czowei, „La Femme". Schurcrowi* „Bijcu", 
„Witoldowi" za bezinteresowne udz!clenie 
modeli oraz nieszczędzenie pracy i trudów, 
które przyczyniły się do realizacji gwiazdki 
dla biednych.

CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT
„ K l S Z f E L M F

L w ó w , 3 -g o  M .A J A  12
te l« f<  n  2 3 3 - 2 1

-  WijłlKI FILM w kolorach natural# 
aych „Władczyni Puszczy", to potężny dra# 
mat scnsacyjno=erotyczny, rozgrywający się 
w północnych lasach Ameryki, oparty na 
powieści Jamesa Olivera Curwooda p. t. — 
„Kraj'Boga i Kobieta". Aby sfilmować nie­
bywale Sceny tego filmu, specjalnie wysa# 
dzenie dynamitem zatoru drzewnego, mu# 
s:ano uzysjcać pozwolenie od władz stanu 
Waszyngton. Role główne odtwarzają: Ge# 
orge Brent iBcyerly Roberts, a w pozosta# 
łych rolach zobaczymy Roberta Barrat, Jo# 
sepha K:nga i El Brendela. „Władczyni Pu­
szczy", jest bezsprzecznie największym i 
najpiękniejszym z kolorowych filmów obce# 
nego sezonu, wyświetla go kino „TON" w 
pasażu Mikolascha.

P rzyjecha li ffo nowego
„ Hotelu Europejskiegó**
Nebclski Adam, dyr. B. Gosp. Kraj. — 

— Warszawa, Podolski Wacław, insp. firmy 
Philips — Warszawa, Van Os Nikolas, ku# 
piec — Rotterdam, Waydowski Jerzy, dyr. 
Syndyk. Roln. — Kraków, DańczA Cze­
sław, w’ce#dyr. P. E. N. — Lwów, Landen# 
burger Wiktor, dyr. — Nowy Sącz, Dr Zau# 
sner Seweryn, adwokat — Sambor, Jasser 
Alfred, przemysłowiec — Radziechów, Fe# 
dorowski Walery, inż. — Krosno, Schultzo# 
wa Maria, urzędn. — Borysław, Milińsk? 
Józef, wł, dóbr — Helenków. Kraft Bru# 
non, przemysłowiec — Łódź, Rejowski Ju­
lian, urzędnik — Żółkiew, Pompein Ale# 
ksander, dyr. — Spaś, Czermak Kazimierz, 
inż. — Zawiercie, Simon Maria, wł. dóbr —• 
Balicze Podróżne, Pałujektow Grzegorz, wł. 
dóbr — Witków, Wenzelis Andrze’ fabry# 
kant — Bielsko, Dr Kieszkowski Bohdan, 
doc. Uniwers. — Warszawa, Nowak Stani# 
sław, urzędnik Banku — Warszawa, Toma# 
szewski Stanisław, urzędnik Banku — War# 
ssawa, Rafa Piotr, minister wizytator. — 
Warszawa, Bielski Henryk, urzędnik — 
Warszawa, Stosius Artur, fabrykant — Biel­
sko, Dr Hochberg Leon, adwokat — War# 
szawa, Sielawa Wiktor, inżynier — S*#Snik, 
Głębocka Józefa, żona oficera — Warsza# 
wa, Kassern Maksymilian, inż. — Łódź, — 
Kaermacz Kazimierz, archit. — Włocławek, 
Wróblewski Jerzy, urzędnik — Lublin. Ko# 
nig Marian, urzędn. B. G. Kr. — Warsza# 
wa, Gutmajer Aleksander, przemysłowiec — 
Warszawa. Świerczewski Franciszek, banko# 
wiec _  Warszawa, Krzyszkowsk’ A-k>m, in­
żynier — Warszawa Wnękowski Leon, u# 
rzędnik — Tenczynek, Salzman Piotr, *

:eźn:czek Adolf, wł. hotelu 
Wojtowicz Antoni, urzędnik — 
Taberski Kazimierz, urzędnik 
Rotenbcrg L., urzędnik Banku 

a. Turowski Ignacy, urzędnik 
Banku -  Warszawa, Matuszew’cz Henryk, 
dyrektor — Warszawa, Siebert Tonasz, ks:ę» 
garz — Kraków Splawa#Nevman Ewa, -ic. 
mianka — maj. Czudnica, Stanowska Ger# 
truda, ziemianka — Pomorzany, Szwalbe 
L, kupiec — Warszawa.

— Lubin’ 
Warszaw:
-  Gniezj 

• Wars:

— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH, od dnia 12 do dnia 18«go 
grudnia, mają następujące apteki dyżury 
nocne:
1. Mr. A. Aszkenazego, ul. Żółkiewska 4, 
2" Mr. K. Augensterna, ul. Krasickich 20.
3. Mr. F. Barszaka, ul. Łyczakowska 155.
4. Dr. M. Beiscra i S»ki, ul. Legionów 23.
5. Mr. A. Braunsteina, — Zniesienie. —
6. Mr. F. Dewechego, ul. Słowackiego 12.
7. Mr. W. Dobrzańskiego, Akademicka 2.
8. Mr. A. Ehrbara, ul. Łyczakowska 3.
9. Mr. I. Glatzel. ul. Na Bajkach 1. 23.

Wystawa prac kookyrsu
na budowę nowych gmachów Politechniki

(—)  Ogromne zainteresowanie 
wzbudziło wczoraj w mieście naszym 
otwarcie wystawy prac architektów 
polskich, nadesłanych na konkurs po 
wszechny na budowę nowych gma# 
chów Politechniki lwowskiej dla wy# 
działu mechanicznego i -elektro tech# 
nicznego. W ystaw a, urządzona w  kil 
ku salach przy pl. Mariackim 1. 9, 
przez Zarząd Towarzystwa Studium 
M aszynowego i  Elektrotechnicznego, 
zawiązanego w  celu budow y - tych 
gmachów, uwieńczyła prece sądu 
konkursowego, k tóry pod  przewód# 
nictwem wicemin. Spraw W ojsk, ge# 
ner. inż. Litwinowicza zakończył 
wczoraj swe obrady.

N a  uroczystość, k tóra odbyła się 
o  godz. 12 w  południe, przybyli: w i­
cemin. Litwdnowicz, delegat M in. W . 
R. i  O- P. M iączyński, wojewoda 
Biłyk, prez. miasta d r Ostrowski w 
otoczeniu radnych, senat Politechni­
k i z prorekt. Ciechanowskim, prez. 
T ow . Politechnicznego prof. Nadol# 
ski, oraz wiele osób ze świata tech# 
nicznego i umysłowego Lwowa.

D o  gości zgromadzonych w  ude# 
korow anych salach, przemówił w  za# 
stępstwie chorego rektora Polit. Jo# 
szta prorektor Ciechanowski, który 
pow itał przedstawicieli władz i wy# 
faśnił znaczenie przedsięwziętej bu ­
dow y. N ow y gmach Politechniki 
Lwowskiej, k tóry pomieści wydział 
mechaniczny i elektrotechniczny, po ­
wstanie w  rozwijającej się pięknie 
dzielnicy m iasta przy ulicy Stryiskiej, 
naprzeciw dom ów miejskich- Budo# 
wa ta  stała się nagląca potrzebą u# 
czelni, k tóra od szeregu lat cierpi do# 
tkliw ie brak miejsca w  swym budyń# 
ku. W ydział mechaniczny i elektro# 
techniczny musial ograniczyć liczbę 
miejsc dla słuchaczy. Jedno miejsce 
przypada tam na 5—7 studentów. — 
U trudnia to ogromnie prace nauko#

A fe ra  „p ro s zk o w a ** ro z s z e rz a  się.
(a) Donieśliśmy we wczorajszym nu# 

merze o tej „proszkowej" aferze, która 
wypłynęła w ostatnim czasie na terenie 
drogeryjno-aptecznym. Wydział śled# 
czy ustalił, iż w niektórych drogeriach 
i aptekach sprzedawane były proszki 
przeciw bólowi głowy z etykietami: 
„Aspiryna** lub „Aspiryna Bayera‘‘, nie 
z zawartością zwyczajnej aspiryny, ale 
kwasu acetylo-salicylowego. Stwierdzo# 
no, że proszki te wyrabiane były w dro# 
geriach i  aptekach na terenie miasta 
Lwowa i Warszawy, etykiety natomiast 
sporządzane były w fabryce wyrobów 
papierowych firmy „I. Brandes i L. 
Tennenbaum" w Złoczowie. Po prze­
prowadzeniu rewizji we Lwowie, War# 
szawie i w Złoczowie przytrzymano i

WYSTĘP ULICZNEGO RABUSIA 
(a) Józefa Płachcińska, zamieszkała 

w Zboiskach Nowych, ur. 578, zawia# 
domiła Komisariat IX, iż gdy w dniu 
wczorajszym o godz. 7#ej wieczorem 
przechodziła ul. Nowej Rzeźni, tuż 
przed kładką nad Pełtwią, podbiegł ku 
niej jakiś młody osobnik, który wyrwał 
z jej rąk teczkę, zawierającą 9 złotych 
w gotówce, termus i różne drobiazgi.
Podany szczegółowy opis sprawcy mo# 
że doprowadzi do ujęcia przestępcy.

10. Mr O. Hellinańa, ul. Kopernika 23.
11. Mr. K. Kajctanowicza, ul. Słoneczna 1.
12. Mr. Kwartnera, Zamarstynowska 54.
13. Mr. H. Lewitesa, ul. Kochanowskiego 83.
14. Mr. T. Łazowskiego, ul. Gródecka 1. 81.
15. Mr. H. Mcssuty, ul, Król. Jadwigi 31.
16. Mr. J. Mundówny, Bogdanówka 1. 67.
17. Mr. M. Oberlaendera, ul. Piekarska 33. 

.18. Mr. W. Sarkisiewicza, Zyblikiewicza 14.
19. Mr. L  Śladowskiego, ul. Halicka 1. 19.
20. Mr. K. Steczkowskiej, ul. Sw. Zofii 26.
21. Dr. S. Stenzla plac Mariacki 1. 8.
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we i przedłuża młodzieży studia, wie 
lu nawet zniechęca do ich kończenia 
ze szkodą dla Państwa, którem u brak 
inżynierów. Mówca imieniem senatu 
złożył podziękowanie władzom i in ­
stytucjom, które przyczyniły się do 
zapoczątkowania dzieła i  prosił o dal 
sze poparcie, ażeby budow a nowych 
gmachów jak  najprędzej mogła być 
przeprowadzona.

Następnie przemówił prezes Tow. 
Studium Masz, i Elektrotechn. prof. 
Geisler, który podniósł, że budow a 
t. zw. „trójkąta bezpieczeństwa4*, do 
którego i Lwów będzie miał szczęście 
należeć, wymaga zastępu inżynierów 
i techników. Lwów wobec ciasnoty 
gmachu Politechniki nie mógł ich do­
starczyć dotychczas w  większej licz# 
bie. Budowa gmachu dla wydziału 
maszynowego i elektrotechnicznego, 
jakkolwiek spóźniona o  kilka lat, 
zmieni te stosunki.

Uroczystość pobrania ziemi
z pola walki w Zboiskach

W  niedzielę, 12 b. m. odbyła się u# 
roczystość pobrania ziemi z pola wal­
ki jednego z pułków p. leg. — w  oko# 
licy Zboisk koło t. zw. Kościarnj — 
na odcinku północno-wschodnim.

Na tym to odcinku w  roku 1918 sto­
czył krwawy bój pułk p. Leg. Dziś, 
gdy jest tworzone Muzeum Wojsko# 
we — pułk przekazał Kołu Zw. Leg. 
tego pułku we Lwowie pobranie ziemi 
z pola bitwy, skąd zostanie przesłana 
do Kielc, a później złożona na Wa# 
welu.

Tu więc z grodu Orląt znowu pobra 
no ziemię zbroczoną krwią Obroń­
ców Ojczyzny, i tu  mamy nowy do#

odstawiono do aresztów policyjnych 
trzy osoby. Dalsze dochodzenia w to# 
ku.

Lwowski jubiler ofiara rs finow aw b  
oszustów międzyuaroóotocii

(a j  Wydział śledczy w ostatnim cza# 
sie zajmował się dochodzeniami wspra# 
wie rafinowanego oszustwa, popełnio# 
nego przez międzynarodowych spraw# 
ców na szkodę Maksymiliana Kómera, 
właściciela pracowni jubilerskiej w Ga­
lerii Mariackiej.

Przed kilku tygodniami przyszło do 
jego magazyntu jubilerskiego trzech do# 
statnio ubranych mężczyzn i zaofero­
wało, mu kupno 5 kg. 300 gr. złota.

Jubiler nawiązał transakcję z niezna# 
nymi oferentami, zważył złoto i prze# 
prowadził jego próbę, w końcu oświad# 
czył gotowość nabycia zaoferowanego 
mu złota. Po pewnym targu ustalono 
cenę w k locie 16.950 zł., której spłata 
miała być dokonaną na tych warun# 
kacb, iż jubiler wręczy sprzedawcom 
6.450 zł. w gotówce a na większą resztę 
wystawi weksle, na co ofereńci zgo­
dzili się. W  czasie, gdy jubiler zajęty 
był wystawianiem weksli, jeden z o# 
szustów z nadzwyczajną zręcznością 
schował pakiet, zawierający złoto i po# 
stawił na ladzie magazynu drugi pa# 
kiet, łudząco do pierwszego podobny i 
zawierający, jak później okazało się, 
mosiężne pręciki tej samej wagi.

Po podjęciu gotówki w kwocie 6450 
zł. nieznani ofereńci wydalili się szyb# 
ko, a gdy po ich odejściu jubiler ku 
swemu przerażeniu w pozostawionym 
pakiecie stwierdził zamiast złota... me# 
talowe pręciki •— poszkodowany na tak 
znaczną kwotę, udał się bezzwłocznie 
do Wydziału śledczego, gdzie całą

POŚWIĘCENIE POLSKIEJ 
SZWALNI W E LWOWIE

Przy ul. Chorążczyzny 11 odbyło się 
wczoraj uroczyste poświęcenie lokalu 
Polskiej Szwalni, zorganizowanej 
przez Prace Kobiet.

Dzięki ofiarnej pracy grona pań i po 
parciu Kuratorium, powstała przy 
szwalni szkoła bieliźniarstwa, w której 
kształci się ponad 20 dziewcząt, w tym 
iklka bezpłatnie. Pracownia zatrudnia 
około 10 fachowych hafciarek i bielić# 
niarek. Przyjmuje się zamówienia na 
wszelkie roboty wchodzące w  zakres 
bieliźniarstwa, od najskromniejszych 
fasonów do najbardziej luksusowych 
włącznie. Wystawa robót zamówio# 
nych daje pojęcie o wykwintnym sma# 
ku i soldnoiści wykonania ekspona# 
tów.

Aktu poświęcenia dokonał ks. pra# 
łat Janicki, który następnie w  gorących 
słowach życzył pomyślnego rozwoju 
pożytecznej placówce polskiej. Prze# 
wodnicząca, p. profesorowa Ostrów# 
ska nakreśliła historię powstania szwal 
ni, której celem jest danie chleba nie# 
zamożnym dziewczętom i poparcie wy#

5 twórczości polskiej

wód i krwią przypieczętowany doku# 
ment polskiego Lwowa.

W  uroczystości wzięły udział: repr» 
zentant Władz Adm. Państw. — nacz. 
mgr. Matwijowski, z ramienia Zarządu 
Miejskiego dyr. Bolecki, delegacje Ko# 
la p. p. Zw. Leg. — Komendy Grodz# 
kiej Zw. Strzel. — Zarządy Powiatu 
Lwowskiego Zw. S. — Oddział Straży 
Pożarnej w Zboiskach — O. Z. S. w 
Zboiskach, — O. Z . S. — im. kpt. Star­
ka ze Zniesienia, oraz ludność piiejsęo# 
wa z gronem dziatwy.

Uroczystość rozpoczął przemówie­
niem p. Stolarczyk, jako prez. Kola 
Zw. Leg. — następnie płk. Zygmunto# 
wicz podał krótką historię pułku, wre# 
szcie uczestnik walk p. Petrykiewicz 
zakończył opisem ostatniej bitwy. Po­
czym nastąpiło pobranie ziemi, oraz 
podpisanie aktu.

sprawę przedstawił. Wdrożone docho. 
dzenia trwały czas dłuższy i óstatecz# 
nie doprowadziły onegdaj do ujawnie­
nia sprawców i ich przytrzymania.

Okazało się, że. międzynarodowi o# 
szuści pochodzili z Łodzi, gdzie funk# 
cjonariusze W ydz;alu śledczego dokó# 
nali ich aresztowania. Szajkę stanowili: 
Falik Mojżesz Kopfmann, W olf Horn 
i Abraham Rzezak, wszyscy trzej mię# 
dzyńarodowi oszuści, bez stałego miej­
sca zamieszkania, — z których dwaj 
pierwsi zostali aresztowani i odstawie# 
ni do dyspozycji sędziego śledczego, a 
trzeci ich towarzysz, Abraham Rzezak 
zbiegł zagranicę, w nieznanym kie# 
runku.

W  związku z tą sprawą dokonano o# 
negdaj w Łodzi aresztowania szwagra 
Rzezaka, Izraela Wolfa Bialkow:cza, 
w którego mieszkaniu w czasie rewizji 
wykryto 3 kg pociętych drucików me# 
talowych, tego samego wyrobu jak te, 
które pozostawiono'w pakiecie u lwów# 
sk'ego jubilera.

Dalsze dochodzenia ustaliły, iż ta 
sama szajka oszustów w podobny spo­
sób oszukała jednego jubilera w Kato# 
wicach na 12.000 zł, i również zamiast 
zaoferowanego mu złota w ilości 5 kg., 
pozostawiła mu pakiet, zawierający cię 
te, metalowe pręciki. Jubiler lwowski 
brak ostrożności w przeprowadza# 
niu tej „złotej" transakcji z nieznajo# 
mymi oferentami, przepłacił stratą 
znacznej kwoty pieniężne
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I N F O R M A T O R
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

ZMIANA OPAKOWANIA PRÓSZKÓW 
Z  „KOGUTKIEM"

Niniejszym zawiadamiamy Sz. Odbiór* 
ców proszków „Migreno - Nervosin — 
B Kogutkiem", że chcąc Im dać takowe 
w wykonaniu najbardziej higienicznym, bez 
dotyku rąk ludzkich, a całkowicie wytwa* 
rżanych mechanicznie, — atopniowo wpro« 
wadzamy proszki te
w n o w y m  opakowaniu — w torebkach 

higienicznych-
Obecnie znajdują się w sprzedaży proszki 

e Kogutkiem w dotychczasowym opakowa. 
niu i  n o w e  — w torebkach.

Uprzejmie prosimy o odnoszenie się z zu< 
pełnym zaufaniem do nowego opakowania, 
(w torebkach), gdyż skład proszków nie  
u l e g ł  zmianie. Po zużyciu starego opako, 
wania proszki „Migreno o Nervosin — 
z  Kogutkiem", będą wytwarzane t y l k o  
w higienicznych torebkach.

Mokotowska Fabryka Chemiczno, 
Farmaceutyczna

A. GĄSECKI i SYNOWIE Sp. Akc. 
2608 Warszawa512, ul. Belriska 7.

„ M A R I A 4*
właśc. MARIA LACHMAN

lwów, plac HALICKI 3, tal. 242-27
wytworna bielizna jedwabna i wełniana, 
swetery, szale, rękawiczki, galanteria 
damska — przepiękne kwiaty, najnow­
sze' wzory. — Kołnierze modelowe

- i kamizelki do sukien. ......... -

Towar najświeższy. Ceny najniższe

M e b l e
E D W A R D A  K L E B A N A
poleca sypialnie, jadalnie, gabinety

Wyroby wyłącznie własne 24S7 
Lwów, Czarnieckiego 2, tel. 270-45

K R Z E S Ł A  G I ^ T E
w  r ó ż n y c h  f a s o n a c h  i  k o lo r a c h ,

Dosiadają na składzie
B r a c ia  A L B E R T Y N I
Lwów. ul. Kleparcwska 15. Tel. 219-27
Ma zamówienie wykonuje się meble 
stylowe,- sypialnie, jadalnie i  t .  p. 
Naprawa i odnawianie mebli wszel­
kiego rodzaju. — Wyplatanie krzeseł. 

W y k o n a n ie  s o l id n e ,  
c e n y  u m ia r k o w a n e .  

Dochód w całości przeznaczony na 
utrzymanie ubogich. 841

Roman Gorgolewski
Handel towarów żelaznych

Lwów, Sobieskiego 3, telelan 239-70
poleca naczynia kuchenne, nakrycia stołowe, 
narzędzia rzemieślnicze, okucia budowlane 
i meblowe, kuchnie i piece, okucia ku­
chenne, umywalnie I łóżka żelazne. ■ ■ ■ ■  
Specjalność kompletne wyprawy kuchenne. 
Zamówienia I oferty z prowincji wykonuje 

się odwrotnie. 2597
H U R T  ■■•L ilii ■■■• D E T Ą Ł

Repertuar teatrów i Rinn* 
teatrów:

BORYSŁAW. Colosseum: „Ogród Alla* 
cha*‘, Grażyna: „Tajny wywiad", Pałace: 
„Magnolia'*.

BRZOZÓW. Goplana: „Nowe przygody 
Tarzana", „Dzień wielkiej przygody" i „Ot* 
chłań Zgrozy", Sokół: „Ostatni pociąg z 
oblężonego miasta", „Ziemia błogosławio­
na" i  rewia.

BUCZ ACZ. Pałace: .Matura".
CZORTKÓW. Casino: „Wyprawa na 

Mongo".
DROHOBYCZ. Wanda: „Sam na sam", 

Sztuka: „Królowa Dżungli".
JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Tajny 

plan nr. 8", Pałace: „Lot straceńców", Sos 
kół: „Scypion afrykański".

KOŁOMYJA. Mars: „Gdy zakwitną 
bzy", Gwiazda: „Ostatnia noc skazań*
^Ń O W Y  SĄCZ. Sokół: „Znachor'*, Wic. 
dza: „Yosziwara".

PRZEMYSŁ. Apollo: „Płynne złoto*', Ca» 
sino: „Ścigany gangster", Muza: „Tajemnice 
żółtego miasta". Olympia: „W sieci wywia* 
du“, Eotoplastikon: „Davos“.

RAWA RUSKA. C. S. S. G.: „Droga do 
Rio".

STANISŁAWÓW. Casino: „Za kulisami 
sławy'*. Ton: „Siódme niebo”, Olympia: 
„Walka z sobowtórem". Warszawa: „Zna. 
chor". Urania: „Burgtheater** 1.

STRYJ. Apollo: „Narodziny gwiazdy'*, 
Edison: „Kapitan Taylor", Sokół: „Koniec 
pani Chancy'* i  „Za kulisami sławy*'.

TARNOPOL. Pałace: „Za cudze winy", 
Apollo: „Burgtheater*', Eotoplastikon: „Ri* 
wiera rumuńska".

Prosimy P. T. Korespondentów o powia* 
(lamianie nas natychmiast o zmianie reper. 
tuaru kin.

TEATR MAŁOPOLSKI:
14.12. ŁAŃCUT: pop. Teoria Einsteina, 

wiecz. Gdzie diabeł nie może. 
ZŁOCZÓW: pop. Fantązy. 
wiecz. Małżeństwo.

15.12. JASŁO: pop. Teoria Einsteina,
wiecz. Gdzie diabeł nie może... 
ZBORÓW: pop. Fantazy. 1
wiecz. Małżeństwo.

16.12. SANOK: pop. Teoria Einsteina, 
'wiecz. Gdzie diabeł nic może... 
PODWOŁOCZYSKA: pop. Fantazy. 
wiecz. Małżeństwo.

17.12. LESKO: pop. Teoria Einsteina, 
wlecz. Gdzie diabeł nie może...
ŁANOWCE: wiecz. Małżeństwo.

U W A G A ! = = = = =  U W A G A !

N a  G w ia z d k ę !
poleca specjalnie tanie i dobre zegarki 
jako najlepszy i praktyczny podarek

upmyauw Targalskl
specjalista i zegarmistrz 

LWÓW, plac AKADEMICKI 2.
Uskutecznia się wszelkie naprawy 

tanio i pod gwarancją. 2889

U B IO R Y  M Ę S K IE
n a je le g a n ts z e

U S. KĘDZIERSKIEGO
długolet. współpracownika firm  krawieckich 
2734 w Paryżu i Londynie
L w ó w ,  A K a d e m i c K a  2 2 /1 .

WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY —  MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ

poleca firma 2537

M ARIAN MLEKO
Lwów, Koralnicka 6. — Tei. 237-72

M e b l e
stale na składzie — poleca stolarnia

Fr. Z ie liń sk i,
T o w a r  s o l id n y .  — C e n y  n is k ie .

P R Z E P IĘ K N E  OZDOBY
NA CHOINKĘ

Gwiazdy,Łańcuchy, Świeczki, 
L lc h ta r z y k l,  Perfumerię, 

Ceraty, chodniki
Kupujemy najtaniej u

S u d h o f f  a „
Lwów, Rynek 33, Akademicka 8 3

KRONIKA MAŁOPOLSKI
" " ........... a =s=sssaess=  - 7 r , 's . - , 1.1:

Ze Stanisławowa

W o js k o  p rzo d u je  w  a k c ji spo łeczno*  
c h a ry ta ty w n e j

Praca społeczno-charytatywna nasze* 
go wojska jest jeszcze jednym dowo* 
dem łączności i wspólnoty Armii ze 
społeczeństwem. Taką pracą jest opie* 
ka wojska nad biedną dziatwą wiejską. 
Poszczególne formacje wojskowe na

Z Czorthowa
ZM IANA N A  STANOWISKACH 

SĘDZIOWSKICH. Z dniem I/I 1938 
sędzia Sądu grodzkiego w Czortkowie 
Hubert Wiśniewski zostaje przenieś 
siony do Łucka na ekspozyturę w Ho* 
rochowie w charakterze sędziego śled­
czego. Stanisław Raźny s. Sądu grodzk. 
zostaje przeniesiony na równorzędne 
stanowisko do Mościsk, z porusze­
niem odnowienia i prowadzenia ksiąg 
gruntowych, z dniem 31 grudnia br. 
Asesor Sądu grodzk. w Czortkowie 
Kornel Jaworski został przeniesiony 
z dn. 6. XII. na równorzędne stanom 
wisko do Oleska.

Dnia 15 grudnia 1937 opuszcza 
Czortków wiceprokurator S. O. w 
Czortkowie mgr. Tadeusz Rad, prze* 
niesiony na równorzędne stanowisko 
do Przemyśla.

W dniu 28 grudnia 1937 obejmuje 
stanowisko jako przewodniczący Wy* 
działu karnego w Czortkowie dr. 
Zdzisław Wróbel. W związku z tym 
złożył on dnia 8 grudnia br. oficjalną 
wizytę prezesowi Sądu Okr. Witoldom 
wi Błażyńskiemu. — Równocześnie, 
tj. dnia 28. XII. br. obejmuje stanowi­
sko jako przewodniczący Wydz. cy­
wilnego dr. Jan Rudeński.

Z Przemyśla
KURS L. O. P . P. Staraniem Miej* 

skiego Komitetu L. O. P. P. został zor­
ganizowany kurs obrony przeciwgazo­
wej dla właścicieli i zarządców do­
mów, oraz ich zastępców. Wymienieni 
kurs powyższy muszą bezwzględnie 
ukończyć i  .wykazać się zaświadczę* 
niem. .

Z J arosław ia
ZMIANY W  SĄDZIE GRODZ* 

KIM. W  składzie osobowym sędziow­
skim zajdą w najbliższych dniach po* 
ważne zmiany: rozporządzeniem Min. 
Sprawiedliwości przeniesiony zostaje 
sędzia p. d r Nędzowski na stanowisko 
sędziego okręgowego do Sądu okręgo­
wego w Czortkowie, asesor p. Zdzisław 
Kwaśniewski odchodzi do Pabianic, 
w miejsce tych dwuch sędziów i w miej 
sce przeniesionego już sędziego p. dra 
Gołąba przeznaczy Sąd Apel, w naj* 
bliższych dniach 3 sędziów. Sędzia p. 
Mieczysław Stachoń obejmie drugi od* 
dział cywilny, zaś sędzia p. dr Leon 
Jersawitz pierwszy oddział.

Z Nowego Sącza
DRZEW O ZABIŁO CZŁOWIE* 

KA. W lesie Karola Habsburga, uległ 
śmiertelnemu wypadkowi 48-,letni Jan 
Bury ze Szarego. Został on przywalo­
ny ściętym drzewem i doznał tak po* 
ważnych obrażeń, że zmarł. (r).

SKAZANIE ZWYRODNIALCA. 
Przed nowosądeckim Sądem Okr. od* 
była się rozprawa przeciwko 68-letnie* 
mu Janowi Kowalczykowi z Szaflar, 
oskarżonemu o deprawowanie nielet­
nich dziewczynek.

W  wyniku rozprawy zwyrodnialec 
został skazany na rok więzienia, (r). 

Ze Stryja
SW. MIKOŁAJ W RAJŁOWIE. 

Staraniem Koła Gospodyń Wiejskich
i Kółka Rolniczego przybył do Rajło-

terenie woje w. stanisławowskiego opie. 
kują się szkołami, dożywiają dziatwę, 
wspomagają ją materialnie itp. W  o- 
kresie świąt Bożego Narodzenia zosta* 
ną urządzone gwiazdki dla dzieci, któ* 
re otrzymają ciepłą odzież itp. dary.

wa do osadników św. Mikołaj, obda­
rzając biedne dzieci praktycznymi po-! 
darunkami, jak materiały na ubrań* 
ka itp. (s).

WYPOWIEDZENIE PRACY 50 
ROBOTNIKOM. Zarząd firmy Mało* 
polska Ska Drzewna w  Synowódzku 
Wyżnym wypowiedział pracę 50 ro» 
botnikom. Przyczyną jest brak matę* 
rialu do przetarcia, (s).

Z Borysławia
WYDOBYCIE ROPY. W  miesiącu 

listopadzie wydobyto w zagłębiu bo- 
rysławskim 1.952 wagony i 3.509 kg. 
ropy, z  czego przez tłocznie firmy Pe» 
trołea przetłoczono 1.406 wagonów, 
przez tłocznie firmy Galicja 423 wa* 
gony, 4.406 kg. i przez tłocznie firmy 
.Standart Nobel 122 wagony, 7.010 kg. 
kg. ropy.

WTOREK, DNIA 14 GRUDNIA 
Godz. 6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają

zorze". 6.20 Gimnastyka. 6.40 Płyty. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Płyty. 8.00 Aud. 
dla szkół. — 11.15 Aud. dla szkól. — 11.40 
Płyty. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 
12.03 Aud. południowa. — 13.45 Lw. Muzy* 
ka- obiadowa z płyt. — 14.30 Lw. Fr. Liszt 
— płyty. — W przerwie: Pogad. Zw. K. K. 
O. — 14.55 Giełda Lwowska. — 15.00 Lw. 
„Zapatan" — opowiad. Wł. Łozińskiego. — 
Czyta T. Sobolewski i Muzyka polska z 
P»yt. — 15.25 Lw. Wiadomości bieżące z 
miasta i  prowincji. — 15.30 Wiad. gospodar* 
ćze. ■— 15.45 „Królsbohater, żakiem" — aud. 
dla dzieci, starszych w oprać. Anny Wajdo* 
wej (obrazek z lat młodocianych J. Sobie* 
skiego). — 16.10 Przegląd aktualności finan* 
sowo«gospod. — 16.20 „W muzykalnym do. 
mu*‘ — aud. w wyk. Tria P. R. w opracow. 
T. Sygietyńskiego. — 16.50 Pogad. aktualna. 
17.00 „Radiokronikarz w Helsinkach" — po* 
gad. wygł. dr M. Stępowski. — 17.15 Konc. 
kameralny w wyk. T. Lifana — wiolonczela, 
Ą. Hermelina — fortepian. — 17.50 „Sen 
zimowy zwierząt i roślin'* — pog. wygł. dt 
J. Walas. *y 18.00 — Wiad. sportowe. — 
18.10 „Panieńskie zwyczaje w wieczór św. 
Andrzeja'* felieton — wygł. M. Parypa. 
18.20 Lw. „Współczesna pieśń polska'* — w 
wykon. Olgi Łady (sopran). Akomp. M. 
Altenberg. — 18.40 Lw.. „Na śnieżnych wy*, 
żynach Stoha" — pogad. — wygł. prof. A. 
Markowski. — 18.50 Lw. Wiadom. sportowe 
lokalne. — 18.55 Lw. Program na jutro. — 
19.00 „Nieśmiertelne książki": VI wieczór: 
„Roczniki" Tacyta w oprać, dr. G. Przy* 
chockiego prof. U. J. — 19.30 Polska twór* 
czość chóralna. — 19.50 Pog. aktualna. — 
20.00 Koncert ku czci St. Niewiadomskie* 
go — transm. z sali Pol. Tow. Muz. — ze 
Lwowa na wsz. Rozgł. P. R. — Wykonaw* 
cy: Chóry Lwowskich Tow. Śpiewackich, J. 
Pawlikowska — śpiew, H. Ottawowa — for* 
tepian, dr. H. Guensberg — akomp. — W 
programie utwory St. Niewiadomskiego. — 
20.45 Dziennik wieczorny. — 20.55 Pogad 
aktualna. — 21.00 Muzyka taneczna w wyk. 
M. Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego z 
udziałem Z. Terne (piosenki). — 22.15 
Beethoven: Konc. fortep. c»moll op. 37 w 
wyk. Ork. P. R. pod dyr. G. Fitelberga i 
A. HaertlsMor — fortepian. — 22.50 O* 
statnie wiad. Dziennika wieczór. — Prze* 
gląd prasy i  Komun, meteor. — 23.00 Lw. 
Koncert życzeń.

AUDYCJE ZAGRANICZNE;
20.00 Beromuenster. „Księżniczka Czarda*

sza'* — Kalmana.
20.00 Saarbruecken. IV Konc. symf.
20.00 Wiedeń. „Tatiana'* — Lehara 
20.15 Radio*Romania. Koncert z Ateneum. 
2130 Wieża Eiffla. Koncert symf.
22.40 Droitwich. — „Rytmy na dachu'* —

kabaret ameryk.
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Z Sanoka
OJCIEC ZNĘCAŁ SIĘ NAD CHO­

RYM SYNEM. 70-letni gospodarz z 
Mrzygłodu Dobrzański, mając syna 
Józefa, cierpiącego na umysłową cho-- 
robę, postanowił się go pozbyć. W  
tym celu wraz z  parobkiem Józefem 
Maćką pobił chorego, zadając mu sze* 
reg ciężkich urazów na ciele. Sprawą 
zainteresował się prokurator i w wy­
niku rozprawy Sąd skazał Dobrzań­
skiego na 7 a Maćkę na 6 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem na 4 lata.

W  CZASIE KŁÓTNI -  KOSĄ PO 
GŁOWIE. W czasie kłótni sąsiedz­
kiej o przepęd bydła przez drogę po= 
Iową uderzył Leib Wiesner’ sąsiada 
Maksyma Chrina kosą po głowie i 
karku, zadając mu szereg ran. Za czyn 
ten odpowiadał onegdaj Wiesner przed 
tutejszym Sądem okr., a w wyniku- 
przeprowadzonej przez ss. dra K. Za- 
chariasiewicza rozprawy skazany zo* 
stał na karę więzienia przez 7 miesię­
cy z zawieszeniem wykonania kary na 
okres 5 lat. Bronił adw. dr. Penzik 
z  Sanoka.

p o le c a  (P°d kier-
sbesesh R l.O nyśko)
L W Ó W , UL. H A L IC K A  5 2892
(w  p o d w ó rz u )  n a p r z e c i w  K a p l i c y  B o i m ó w

p o rc e la n ę , s z k ło ,  k ry s z ta łyW  po cenach n n jn iiizych  -%S3

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

MOTOR
od 4 koni lub samochodowy 
kupię okazyjne Łctocki, 
Przemyślany. 8142

W z ru s z a ją c y  p a tr io ty z m  w ś ró d  dzieci
Jak głęboko pojęty jest patriotyzm u 

dzieci szkolnych Polesia świadczy list 
nadesłany do Polskiego Radia, który 
podajemy w dosłownym brzmieniu:

„Do Pana Polskiego Radia 
w Warszawie"

Przesyłamy 2 zł. 5 gr. i  prosimy Pa* 
na bardzo, żeby Pan oddał te pieniążki 
na karabin maszynowy. Wczoraj w 
Święto Niepodległości Tatusiowie dali 
nam po kilka groszy na cukierki, a my 
dajemy na zakupienie karabinu, bo bez 
cukierków się obejdziemy, a żołnie­
rze muszą mieć karabin, żeby bronić 
Ojczyznę. A  jak obronią, to w ogród* 
kach, na łąkach i na polach urośnie ty* 
le wszystkiego, że starczy i na cukier­
ki, na chlebek, naw et'na duże mosty. 
Kłaniamy się Panu — chłopcy z Pole* 
sia. — Kośmider Stanisław, Czubała 
Ryszard, Podgórski Zbigniew. Podgór 
ski Ryszard, Nieobielski Ryszard, Nie 
dzielski Witold, Czubała Czesław, Nie

dzielska Wanda, Rabiaż Mieczysław, 
Rabiaż Albin.

Motykały, 12. XI. 1937 r.

Wzruszający ten objaw patriotyzmu | 
może być przykładem nawet dla star- . 
szego społeczeństwa i świadczy o tym, 
że dzieci dalekiego Polesia dobrze zro* i 
zumiały i spełniły obowiązek wobec 
Armii. Brawo dzieci Polesia)

FORTEPIANY, PIANINA
jjgP p ierw szorzędne, nowe 

oraz Gkazy ir,e' essKEza
C s # ?  a ° S " ł " '  w a r u n k i .

o w a m
L w ó w , P i łs u d s k ie g o  £7

Telefon 235-21

SYMPATYCZNY 
w średnim wieku, niebiedny 
pozna inteligentną polkę 
niebrzydką, w celu matrym. 
Listy do Adm. „Przyjaźń^.

DO WYNAJĘCIA 
3 pokoje z kuchnią, komfor­
towe, kowa kamienica. Ulica 
Bułgarska 3. — Wiadomość 
te l. 119-96. 8120

DWA POKOJE 
kuchnia, ogród, okolica ta­
nia, do wynajęcia. — Wiado­
mość: Luberadzka, w Albi­
gowej. 8119

PL. BERNARDYŃSKI 14, 
sklep frontowy — lokaie 
przemysłowe, do wynajęcia 
_____________________8127

ZA 105 zł.
3 pokoje, kuchnia, komfort, 
odnowione, do wynajęcia od 
1 stycznia. Potockiego 54, 
dozorca wskaże. 8136

M I E S Z K A N I A
SKLEP

dla złotnika do wynajęcia, 
plac Akademicki 3. 8129

PIEKARSKA 7. 
pięć poko i,' komfort, dwa 
balkony do wynajęcia. 8141

W  tej rubryce zamieszczamy 
'wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razv bezpłatnie.

POKÓJ
słoneczny (obszerny) kuch­
nia, pokó| służbowy, przed­
pokój, łazienka, klozet zpn. 
oraz SKLEP ul. Kadecka 
róg ul. Pochyłe] 2, do wy­
najęcia. Tel. 214-51. 8133

6 DUŻYCH POKOI 
komfort, system korytarzo­
wy, na mieszkania, pensjo­
naty, biura, zaraz tanio. — 
Batorego 32. 8122

POSZUKUJE
się 4 duże pokoje na biura 
w śródmieściu. Zgłoszenia 
„Dziennik Polski" pod „Lo« 
kal“. 8131

3,FRONTÓWE 
jasne pokoje, kuchnia, do 

’ ’ - Gródecka 51.
8130

wynajęcia. <

POSZUKUJĘ
jednego pokoju nieumcblo3 
wanego w okolicy ul. Llsto9 
pada. Zgłaszać z  podaniem

. warunków do administracji 
'  pod „Listopad". 8132

K o łd r y  - M a te r a c e  
Poduszki - Prześcieradła 
P oszew k i -  R ęczn ik i 

w y r a b Obrusy - Płótna - Szyfony 
w ła sn y  Koce - Kapy - F irank i 

ANTONI P IETR U SZEW SK I

C e n ,  II 
fabryczne

POKÓJ
nieumeblowany, frontowy do 
wynajęcia od gospodarza. 
Wyspiańskiego 6. 8140

DWA
pokoje, kuchenka gazowa 
do wynajęcia. Na Bajkach 34

NABIELAKA 17 ,
4 pokoje, kuchnia, komfort 
do wynajęcia. 8138

DO W Y N A 1___
dwa pokoje, kuchnia, pełny 
komfort, Tarnowskiego 53. 
Oglądać 3—5. 8109

POKÓJ
komfortowy, nieumeblowa, 
ny, do wynajęcia rządów* 
com. Potockiego 56 B.

POKÓJ
frontowy, umeblowany, slotf 
neczny, od 15 grudnia wy* 
najmę. Gołąba trzy m. czte, 
ry. 8106

TRZY POKOJE, 
kuchnia, komfortowe, ul. 
Potockiego dziesięć do wy* 
najęcia. 8110

a j n o w s z e  
a j l e p s z e  
a j t p w a l s z e  
a j o r y g i n a l n i e j s z e  
a j s u b t e l n i e j s z e

W ODY KOLOŃSKIE i PER FU M Y
na wagę po n a jn i ż s z y c h  c e n a c h  poleca

P e r fu m e r ia  S. FEDERA
Lw ów , Sykstuska 7, F ilia K opern ika  15 a, 

H alicka 16

S P R Z E D A Ż

W  tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

NAJWIĘKSZY WYBÓR 
kołder, bielizny pościelo* 
Wej, tabletek, koronek, Frei. 
lich, Sykstuska 21. 1782

FORTEPSBNY, PIANINA
gwarantowane 
n a ' t a n i e » 
s p r z e d a je ,  
kupuje, mienia

’  «  I  HAMAK
P iłsud sk ieg o  21, I, p . 139

TERM OM ETRY
L E K A R S K IE , chemiczne, 
kąpielowe i zaokienne poleca 

firma 1391
KOPERNiCK! i SYN
L w ów , H e t m a ń s k a  IZ
te ł..234-24. P.K. 0 . 143-590

Srebro stołow e, 
chińskie srebro, 

=  P l a t e r y
poleca tanio

L. R0ZWARZEWSK1
Lwów, A kadem icka 2

telefon 227-29 7705 
(Gmach hotelu George’a)

m m

posła do zębów
BEZ K REDY

MIÓD LIPCOWY, 
chluba Podola, 5 kg. z ł. 11'50, 
Korzeniewicz, emer. pocz- 
mistrz, Zbaraż. 8118

K S IĄ Ż U
BELETRYSTYKĘ 

wysortowańą po 30 groszy 
za tom sprzeda „Mól Książ­
kowy", Batorego 6. 8076

POSAD POSZUKUJĄ

tej rubryce z»« 
mieszczamy po 3 grosze za

słowo.

POSZUKUJĘ
miejsca do dzieci od zaraz- 
Zgłoszenia w Administracji 
pod „Młoda—zdrowa” . 8115

iióiha &
T A P C Z A N Y  METALOWE

PROCKO
Lwów, ul. Łyczakowska 4
telefon 274-80. 2883

OBRAZY
Salon Obrazów

NAUCZYCIELKA 
bezrobotna poszukuje zaję 
d a  w dobrym domu, przy 
dzieciach szkoły powszech­
nej. Zgłoszenia: poczta Hu- 
saków, „M ury”. 8137

O Z N E

BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazoi 
wania, remontowania r'e« 
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość'*. Kotlan 
ska 12/1. 616

WIELKA SALA 
w Hotelu Europejskim do 
wynajęcia na bale — dan­
cingi — zebrania, wiado, 
mość w Dyrekcji Hotelu.

8128

Zakład introligatorski

W ła d y s ła w  Jan R o m a n o w s k i
Lw ów , ul. Z im orow icza i. 10, tel* 237-31
prowadzony jest nadal pod fachowym kierownictwem 
1   — =  i polhea się P. T. Klienteli .. . =
Złocenie, zdobnictwo, galanteria, oprawa książek 

n a k ła d y  '- j------ .

NOWOOTiMARTn WYTWÓRNIA CUKIERNiCZA
„ S O i i O Ł K A e‘

L W Ó W , U L IC A  S O K O Ł A  6.
Poleca swoje wyroby z n a j l e p s z y c h  surowców 
2896 po cenach wyjątkowo niskich.
Długoletni pracownik Firmy L. Zalewski ANTONI KURYŁO

Najnowsze kapelusze męskie, czapki 
w o js k o w e ,  s tu d e n c k ie ,  c y w iln e
2550 poleca wytwórnia chrześcijańska

JAN WiTTMAN Lwćw, Trybunalska 1

Tel. 234-78 DOM SZTUKI FR E D R Y  1

Sprzedaje najtaniej MEBLE okazyjnie 
NOWOCZESNE i  Jadalnie, Sypialnie, Gabinety, Pokoje 
kombinowane, Kluby, TAPCZANY, Fotele kanadyjskie. 
Szafy, Stoliki. — ANTYCZNE: Salon Biedermeyer, Sy­
pialnia Empire, Sekretarzyk Witrynka, Biblioteka, Fotele 
pojedyncze, Biurka stylowe, DYWANY PERSKIE, Świecz­

niki, Bronzy, Porcelana.
Własna pracownia stolarska i tapicerska. Kupno i sprzedaż

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń
O głoszen ia  W tek śc ie : Na pierwszej stronie zł. 0'90 W tekście oó 2 - 5  sti. zł. Ó70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł. 0-50. Cała pierwsza strona zł. 1.100 
Cala strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — O g ło s z e n ia  za t ek ste m .-  Ogłoszenia zwyczajne zł. 0-18. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. OT 8. 
N e k r o lo g i:  zł. 0-50 za mm. jednoszpalt — O g ło s z e n ia  d r o b n e :  Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0'05„ handlowe po zł. 0TQ dla poszukujących pracy zł. 0-03, matrym. zł. 0'15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lamie; strona w tekście ma 4 lamy za tekstem 6 lamów. — K o m u n ik a ty , n o t a t k i ,  w zm ia n k i k r o n ik a r s k ie ,  a r ty k u ły  

o  t r e ś c i  h a n d lo w e j , o s o b is t e  zł l -50 za mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o  50% drożej.

A D R E S  R E D A K C J I i A D M IN IS T R A C J I „ D Z IE N N IK A  P O L S K IE G O " :  L w ó w , u l. Z im o ro w ic z a  15. T e le fo n y  r e d .262-42, 262-43. T e le fo n  
ad m in is tra c ji 274-44. -  K A N T O R  O G Ł O S Z E Ń  i P R E N U M E R A T  u l. B IE L O W S K IE G O  1. 3, te le fo n  240-42. K o n to  P . K .  O . 506.250

Wydawca: Małop. Wydawnictwo w e Lwowie Sp. z ogr. odp.
Drukarnia Sp. W vd. Słow a Polskiego. L w ów , ul, Zim orowicza 15,
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